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Sensacyjne rewelacje o zbrojeniach Niemiec. 
Komisja kontroli wojskowej odkryła przygotowania niemieckie do odwetu. 

Londyn, 11 grudnia, 
., Agenci* Wschodnia. 

„Daily Mai l" donosi, że komisja kon
troli wojskowej natychmiast po ukończe
niu swoich prac w Niemczech przedstawi 
la swe sprawozdanie odpowiednim czynni 
kom w Paryżu i Londynie. Sprawozdanie 
to zawierało następujące punkty: 

1. Kontrola wojskowa napotykała pod 
ezas swoich czynności ze strony czynni
ków wojskowych i dyrekcji fabryk na nie 
ustanne i celowe utrudnienia. 

2. W tych warunkach jest rzeczą nie
możliwą oddanie kontroli wojskowej ko
mitetowi Ligi Narodów, jak to było pier
wotnie projektowane, 

S. Niemcy są uzbrojone, sztab generał 
ey został przywrócony i przygotowuje no 
wą wielką ofenzywę. 

4. Niemcy posiadają tanki i Inne środ
ki techniczne oraz utrzymują nielegalny 
karpus policji,) złożony ze ICO tysięcy lu
dzi. 

5. Fabryki wyrabiające bron 1 amuni
cją nie zostały jeszcze zniszczone. Kara
biny i wszelkie rodzaje amunicji są w da] 
szym ciągu wyrabiane. 

KONTROLA N A D ZBROJENIA ML 
Rzym, 11 grudnia. 

Na wczorajszem prywatnem posiedzę 
niu rady Ligi rozważane były sprawy 
związane ze sprawą kontroli zbrojeń 
Austrji, Niemiec, Bułgarji i Węgier. 

Chamberlain wezwał radę Ligi, aby 
zdecydowała, czy niezbędną jest jedno 
myślna uchwała rady wówczas, gdy cho 
dzi o przyjęcie przez radę postanowień, 
dotyczących: 1) składu komisji dla kon
troli zbrojeń i 2) biegu, jaki będzie na
dawany sprawozdaniom tych komisji dla 
kontroli zbrojeń. 

Rada postanowiła, że o składzie ko
misji decydować ma rada większością 
głosów. 

W sprawie 2-gu punktu, poruszone
go przez Chamberlaina rada po odbyciu 
dyskusji, w której zabierali glos Cham
berlain, Briand, Benesz 1 Un^en, postano 
wiła podjąć rozważanie tej sprawy na 
marcowej sesji rady Ligi, a to w celu da 
nia zainteresowanym rządom czasu na 
zbadanie tej sprawy. Zresztą rządy bę
dące członkami rady, otrzymają snrawoz 
danie z wymiany zdań, jaka miała miej
sce w tej sprawie w radzie Ligi Narodów 

Trzecią kwestję, dotyczącą wykony
wania nrac kontroli przez radę Ligi, pod 
niósł Briand, proponując przekazanie 
stałej komisji doradczej Ligi Narod-Sw 
dla spraw wojskowych, morskich i po
wietrznych dla rozpatrzenia zagadnienia 
strefy zdemilitaryzowanej. Rada Ligi 
przyjęła propozycję delegata francuskie 
go i ustali jutro tekst odnośnej rezolucji. 

DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI INWESTYGA 
CYJNYCH. 

Polska Afienci1 Telegraficzna. 
Rzym, 11 grudnia. 

Na dzisiejszem rannem nieoficjalnem 
posiedzeniu rada Ligi narodów zajmowa 
la się kwestją swych uprawnień w dzie
dzinie kontroli nad zbrojeniami Niemiec 
Austrji, Bułgarji l Węgier. Rada przyjęła 
rezolucję Brianda, polecającą stałej do
radczej komisji do spraw wojskowych 
przedstawienie radzie propozyc'1 prak
tycznej w celu zastosowania w zdemilita 
ryzowanej strefie naćreńskiej planu or
ganizacyjnego, przyjętego przez radę we 
wrześniu r. b. 

W dalszym ciągu dzisiejszego nieofi
cjalnego posiedzenia rada Ligi narodów 
podczas dyskusji nad kwestją kontroli 
nad zbrodniami Niemiec, Austrji, Bulga 
rji | Węgier na wniosek dele
gata japońskiego wicehr. Ishi poleciła ge 

neralnemu sekretarzowi konferencji 
zwrócić się do państw, które są powoła 
ne do przyjęcia tymczasowego udzi: lu w 
stałej komisji doradcze!, aby państwa te 
zakomunikowały nazwiska swych ewen 
tualnych przedstawicieli. Następnie rada 
Ligi zatwierdziła ogólną liczbę rzeczo
znawców, z których ewentualnie wybra 
ni zostaną członkowie komisji inwestyga 
cyjnych, W związku z tem rada zwróciła 
się do państw, wchodzących w skład ra 

• dy oraz «?o królestwa S.H.S., o podanie 
: liczby rzeczoznawców, których te pań
stwa mogą dać do dyspozycji, 

I Następnie delegaci JaponjL Anglji, 

Francji, Czechosłowacji, Belgff I Wlocli 
przystąpili do wymiany poglądów w spra 
wie przywilejów I nietykalności dyploma 
tycznej członków komisji inwestygacyj-
nych. Zagadnienie to jest ściśle z ,-iązane 
ze sprawą zarządzeń, jakie mają być wy 
dane celem zagwarantowania swobodnej 
działalności komisji inwestygacyjnych. 
Rada Ligi ma polecić rozpatrzenie tych 
zagadnień stałej kombji doradczej, która 
przedstawi następnie odpowiednie propo 
zycje. 

Po przerwie rada Ligi zebrała się na 
tajnem posiedzeniu, 

GENERALISSIMUSA REICHSWEH1Y 
NIE BĘDZIE. 

Paryż, 11 grudnia. 
„Journal" donosi z Berlina: Sprawo

zdanie międzykoalicyjnej komiłji krntro! 
ncj domaga się zniesienia stanowiska ge 
neralissimufa Reichswehry i stwierdza, 
że usunięcie obwarowań nadbrzeżnych ie 
secze nie nastąpiło. 

NIEMCY O SPRAWOZDANIU . 
Berlin, 11 grudnia. 

Cała prasa niemiecka daje wiedomol-
cl o sprawozdaniu komisji kontrom, przed 
stawiając ją jako manewr, mający na celu 
przedłużenie stanu okupacji w strefie Ko 
Ionji. Prasa naq'onalistyczna, a zwłaszcza 
„Deutsche Tages-Zeitung" pisze, iż nad 
Niemcami zaciążyła wielka burza. Pań
stwo niemieckien ie powinno dopuszczać 
do tego, aby Reichswehra przeszła w no 
we ręce. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
AMBASADOR POLSKI PRZY W A T Y 

K A N I E . 
Polska As>ncp Telegraficzna. 

Rzym, 11 grudnia. 
Ambasador Skrzyński wręczył na uro 

czystej audjencji Papieżowi listy uwierzy 
telniatące go w charakterze ambasadora 
przv Stolicy Apostolskiej. 

Papież przyjął na prywatnem posłu
chaniu prezydenta senatu gdańskiego 
Sahma i senatora Faerbera. 

M A C DONNELL POZOSTAJE. 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Rzym, 11 grudnia. 
Rada Ligi narodów powzięła na dzi

siejszem posiedzeniu decyzję w sprawie 
przedłużenia mandatu wysokiego komi
sarza Ligi narodów w Gdańsku Mac 
Donnella jeszcze na jeden rok. 

PZENTtfSTENTE F U N D A C H I OS7CZF.D 
NOŚCI Z ZAGRANICY DO POLSKI." 
Sejmowa komisja spraw zagranicznych 

Po wysłuchaniu referatu posła Reicha 
(Koło żydowskie) o wniosku natfłym w 
snrawie przeniesienia mafątku fundacji 
bar. Ffr*cha o m frrdtidl baronówny 
Klary Hlrsch z Austr-i do Pohkl przyję
ła rezolucje, wzywającą rząd do tego 
Przeniesienia. 

Nastę rnie komisja wysłuchała refera 
tu posła Raczkowskiego (Zw. Lud. Nar.) 
p projekcie ustawy w sprawie ratyfikacji 
"Onwercji arbitrażowej pomiędzy Polską 
8 Austrji. Odnośny projekt ustawy przy-
ięlo w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
Poszczególni członkowie komisji poruszy 
'i szereg spraw ogólnych, w wyniku czc 
{?° postanowiono na wniosek posta Racz 
"owskiego zwrócić się do p. ministra 
'Praw zagranicznych, aby ten przedsta
wił komisji ogólną syt-iację polityczną, 
kwestję korfercnc'i helslnrfforsMej oraz 
«tan pertraktacji polsko . czeskiej. W o-
•talniej sprawie poseł Frostig (Koło ży
dowskie) położył nacisk na konieczność 
^Wrócenia uwagi przy tych pertrakciach 

, sprawęoszczędnoścl polskich, uloko

wanych w bankach czeskich. Wreszcie 
na wniosek posła Dąbskiego („Wyzwolę 
nie") postanowiono odbyć posiedzenie 
połączonych komisji sejmowych emigra
cyjnych i spraw zagranicznych celem o-
mówienia zagadnień polskiej polityki emi 
gracyjnej. 

ZNIESIENIE Ł A W N I K Ó W W SĄDACH 
Polska Agencja Telegraficzna 

Warszawa, 11 grudnia. 
Sejmowa komisja prawnicza na pod

stawie referatu posła Bittnera (Chrz. D.) 
przyjęła w drugiem ł trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o zniesieniu instytucji ła 
wników w sądach na terenie b. Kongre
sówki. Z kolei poseł Millner (NPR.) refe 
rował projekt ustawy o djetach lekarzy 
sądowych na terenie b. zaboru pruskiego 
Komisja przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy, upoważniającej 
p. ministra sprawiedliwości do uregulo
wania tej kwestji drogą rozporządzenia. 

Przyjęło wreszcie po referacie posła 
Lubińskiego - Stuczyńskiego (Koło ży
dowskie) projekt ustawy o zawieszeniu 
biegu przedawnienia w razie zawładnię
cia nieruchomości b. banków: włościań
skiego 1 szlacheckiego z poprawką, skrę 
ślającą art. 2 projektu rządowego. 

Z A M A C H NA FASZYSTĘ. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 11 grudnia. 
Na przywódcę prawego skrzydła fa 

szystowskiego Farinacciego został doko
nany zamach. Strzał karabinowy przebił 
okno samochodu, w którym Farinacci po 
dążał do swego rodzinnego miasta Cre-
mrmny. Ludność Cremonny urządziła mu 
olbrzymią owację, w czasie której Fari
nacci wygłosił przemówienie, w ktf*rem 
oświadczył, że sytuacja wymaga wielkie
go spokoju l żądał bezwzględnego posłu
chu, od którego zależne jest uspokojenie 
fermentów i wprowadzenie ładu. 

Odosobniony głos przeciwko dokonanej dymisji 
p. Miklaszewskiego. 

Od dawna oczekiwana dymisja p. Mi 
klaszewskiego ze stanowiska ministra o-
światy zostało nareszcie postanowione i 
podpisane przez prezydenta Rzplitej. Mi 
mo to znajduje się jeden organ prasy, któ 
ry zdecydował się na heroiczną obronę 
tej nader niepopularnej postaci, 1 inspiro 
wany zapewne przez członków rządu, 
wśród których p. Miklaszewski ma paru 
osobistych przyjaciół, w familijny sposób 
opłakuje stratę poniesioną przez gabinet 
p. Grabskiego. Mianowicie organ niebosz 
czyków „Kurjera Warszawskiego" w swo 
isty sposób, w tonie nekrologowo - po
grzebowym ubolewa nad odejściem z 
tow. rządowych najnieudolniejszego z mi 
nistrów oświaty, poświęcając mu łzawe 
wspomnienie pozgonne: 

„Bardzo żałujemy — pisze „Kurjer 
Warszawski" — iż p. minister oświaty 
podał się do dymisji. Skoro nie uczynił te 
go przy drugiem głosowaniu, to mógł już 
śmiało doczekać się głosowania w sena
cie i ewentualnie oonownej po niem u-
chwały sejmowej. Trzymanie się surowej 
litery obyczajów parlamentarnych jest w 
naszych dzikich stosunkach zbędne i na 
wet dziwaczne. Mac Donald miał osiem 
czy bodaj dziesięć podobnych objawów 

złego humoru większości izby poselskie? 
i nie zwracał na nie uwagi, dopóki sytu
acja nie zażądała zupełnej jasności i do
póki premjer wobec niej nie stanął. 

Zastąpienie tak rozumnego, dzielnego 
i pracowitego ministra, jakim był p. Mi 
klaszewski, nie będzie łatwe. Spodziewa 
my się wszakże, te p. prezes ministrów 
nie uc yni satysfakcji lewicy 1 nie będzie 
się oglądał za miernotą". 

Za inną miernotą — dodamy od tie-
bie. 

ODROCZENIE KOMISJI OŚWIATO
W E J , 

Polska Atfrnci. 19 > g - i fi o"*. 
Warszawa, 11 grudnia. 

Senacka komisja oświaty i kultury u 
chwaliła jednomyślnie na wniosek sen. 
Kaniowskiego („Piast") odroczyć dysku
sję nad budeżlcm ministerstwa W. R. 1 
0 . P. ze względu na to, że z powodu wrie 
sienią dymisji przez p. ministra Mikla
szewskiego niema obecnie odpowiedział 
nego kierownika lego resortu i z tego po 
wodu nie można debatować również nad 
polityką szkolną. 

Z kolei komisja załatwiła szereg p c 
tycjL 

K O M I N T E R N W Y G R A Ż A SIĘ ESTONJI 
Moskwa, 11 grudnia. 

Komintern wystosował obszerną odez 
wę w sprawie wypadków w Estonji. Rząd 
estoński nazwany jest w tej odezwie 
grupką białogwardzistów, która dla swo
ich celów uieła w ręce rządy i nazwała 
się Estonją. W rezultacie tych rządów wy 
buchly walki rewolucyjne, które doprowa 
dz ;lv do wojny cywilnej. Odezwa zawiera 
również groźbę: Rząd estoński niechaj 
nie myśli, że puszczone mu będą płazem 
jego wystąpienia — trupy robotnicze mu 
S Z A być pomszczona. 

R O K O W A N I A JAPONJI Z SOWIE-
T A M L 

Agenc i * Wschodnia. 
Londyn, 11 grudnia. 

Rząd japoński wypracował instrukcję 
dla swej delegacji do rokowań z bolszewi 
kami. Rząd japoński uważa, żt instrukcje 
le są już ostateczne i w żadnym wypadku 
nie można od nich odstąpić. 

CHOROBA HERRIOTA, 
Paryż, 11 ([rudnia. 

Stan zdrowia Herriota poprswi.i się 
mimo to premjer nie opuści mieszkania w 
ciągu kilku dni. 



•6fr. t. „ R E P U B L I K A " , , 

Bank Polski prowadzi politykę slfnery. 
Przebieg wczorajszego posiedzenia senatu. 

Warszawa, 11 grudnia. 
Polfka Ajicnctu 1 elegrucirena. 

Senator Szarski przedstawił projekt 
ustawy o zmianie statutu Banku Polskie
go. Komisja a-> piopon:>»v ..'i iedyn-e zmia
nę tytułu na ustawę o zatwierdzeniu 
zmian w statucie Banku Polskiego, gdyż 
władze ustawodawcze zatwierdzają jedy
nie uchwałę walnego zebrania akcjona
riuszy. 

Przy eposobności referent poruszył 
lewestję polityki Banku Polskiego, który 
pod względem emisji prowadzi politykę, 
zdaniem mówcy, prawdziwego sknery. 
Jednakże nie należy przeceniać wysokoś 
ci naszego zapasu dewiz, gdyż Austrja, 
państwo o 6 miljonach mieszkańców, ma 
zapas dewiz taki sam, jak Polska ze swą 
2S-mii jonową ludnością. Bank mógłby 
wprawdzie udzielać większych kredytów, 
gdy chodzi o kredyty sezonowe. 

Projekt ustawy przyjęto ze zmianą ty
tułu. 

Dalej izba przyjęła bez zmian projekt 
ustawy o środkach ochronnych przeciw
k o zarazie stadniczej u koni, projekt u-
Ktawy o przyłączeniu kilku miejscowości 

do obwodu sądu powiatowego w Bniewie 
dalej projekt nowel i do ustawy o wy 
właszczeniu nieruchomości i pro jekt no
wel i do ustawy o wydąn-u „Dziennika 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" . 

Następnie senator Adelman w imieniu 
komisj i skarbowo-budżetowej przedłożył 
ustawę o przyznawaniu darów z łaski i 
rezolucję, wzywającą rząd, aby przyzna
ne przez b. galicyjski sejm kra jowy dota
cje dożywotnie wypłacał w wysokości 
zwaloryzowanej, w myśl rozporządzenia 
Prezydenta Rzpl i tej o przerachowaniu zo 
bowiązań prywatno-prawnych. Projekt u-
stawy i rezolucję przyjęto bez zmian. 

Wreszcie przyjęto ustawę o opłatach 
stemplowych, które mają opłacać spół
dzielnie wraz z rezolucją, zwracającą u-
wagę rządu, że wobec znacznych ulg po
datkowych dla spółdzielń'', należałoby 
jednak wyjąć z pod ulg spółdzielnie, bę
dące niemi ty lko formalnie, a pracujące 
w rzeczywistości z nieczłonkami. 

Na tem porządek dzienny Senatu zo
stał wyczerpany. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
środę, dnia 17. b. m. o godz. 4 po południu 

U C I f W A Ł Y K O N W E N T U SENJORÓW 
rotsk» agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 11 grudnia. 
Dzisiaj popołudniu odbyło się pod prze 

wodnictwem marszałka sejmu posiedze
nie konwentu senjorów. Na wstępie po
siedzenia odczytano pismo ministra spra 
wiedliwości w sprawie niewłaściwego za 
chowania się niektórych posłów, inter
weniujących w sprawach sądowych. 

Konwent uznał to pismo za uzasadnio 
ne i postanowił przesłać je do poszczegól 
nych klubów. 

Następnie odczytano pismo ministra 
skarbu, które z powodu wniosku posła 
Toczka w sprawie uchwalenia kredytu 
w wysokości 6 milj. zł. na zasiłki dla bez 
robotnych na wsi występuje przeciwko 
uchwaleniu przez sejm wydatków bez po 
krycia, co minister uważa za Drzeciwne 
z regulaminem i konstytucją. Konwent u 
znał pismo to za nieuzasadnione wobec 
czego sprawa ta będzie jeszcze przed
miotem obrad po uprzednicm porozumie 
niu się z prawnikami. 

Konwent uchwalił, że ferje sejmowe 
rozpoczą się w dniu 19 grudnia i trwać 
będą do dnia 12 stycznia. Oileby zaś do 
19 grudnia nie uchwalono prowizorjuni 
budżetowego na pierwszy kwartał 1925 
roku, odbyłoby się ewentualnie posiedzę 
nie sejmu między świętami Bożego Naro 
dzenia a Nowym Rokiem. 

KOMISJE SEJMOWE. 
Polska Agt-n. |a lek>(2raticzna, 

Warszawa, 11 grudnia. 
Sejmowa komisja administracyjna na 

dzisiejszem posiedzeniu prowadziła dal
sze obrady nad wnioskami w sprawie sy 
tuacji w województwach wschodnich. Po 
przemówieniu posła Łaszkicwicza (Zw. 
Chł.) zabrał głos poseł Wasyńczuk Pa
weł (Klub Ukraiński). Mówca ten wygło 
sił półtoragodzinne przemówienie, które 
nie ukończył. 

Sejmowa komisja ochrony pracy pro 
wadziła dalszą debatę nad projektem u-
stawy o pracownikach domowych. Przy
jęto kolejne artykuły od 5 do 13 ze zmia 
nami stylistycznemi. 

C H A M B E R L A I N O POLITYCE 
ANGLJL 

Polska Agencja TcIegrŁNczna. 

Rzym, 11 grudnia. 
Wczoraj na zebraniu prasy angiel

skiej Chamberlain oświadczył między in 
nemi: 

„Dziwię się bardzo, że tak prosty i 
naturalny powód, jaki dała Anglja dla 
odroczenia dyskusji nad protokułem, bu 
dzi tyle niewiary, która jest zupełnie nie 
uzasadniona. Protokuł zawiera kompleks 
spraw tak ważnych i podstawowych, te 
nie może być mowy o odrzuceniu go lub 
przejściu nad nim do porządku dzienne
go. Jest to zbyt ważny i poważny doku
ment, aby go drogą formalnych sprzeci
wów chciano lub można było unicestwić. 
Będziemy go rozważali z całą przychyl
nością, wojska angielskie nie opuszczą 
strefy kolońskiej i okupacja angielska w 
Niemczech będzie trwała tak długo, jak 
•długo trwać będzie wogóle okupacja Nie 
itniec". 

Dale) zaznaczył Chamberlain, to u-
<3ało mu się za cenę wzajemnych kon
cesji stwierdzić możliwość zachowania 
'wspólnej linii politycznej z Herriotem L 
Mussolinim. Minister angielski zaznaczył 
'że w rozmowach z obu premierami me 
była poruszana sprawa długów między-
sojuszniczych. 

Wreszcie podkreślił Chamberlain, te 
obecny rząd angielski kontynuuje w Egip 
*eie tę samą politykę, jaką prowadził Mac 
Donald, który na tydzień przed upad
kiem jego gabinetu ostrzegł listownie 
Zaglula paszę, te jego polityka doprowa 
dzi do konfliktu I te Anglja działać bę
dzie oslremi środkami. 

Minister angielski oświadczył w koń 
cu, te złożył w dniu wczorajszym papie 
żowi pozdrowienie w imieniu króla i kró 
lowej Anglji, przyczem zaznaczył, te nie 
rozmawiał z papietem o polityce. Dłuż
szą natomiast rozmowę odbył Cham
berlain z sekretarzem stanu Gaspa-
rim. 

Jak tu przypuszczają rozmowa Cham 

berlalna z Gasparim dotyczyła miejsc 
świętych. 

W Y J A Z D C H A M B E R L A I N A Z R Z Y M U 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 11 grudnia. 
Chamberlain wyjedzie stąd w piątek. 

Żegnając się z radą Ligi narodów mini
ster spraw zagranicznych Anglji oświad
czył, te powróci do swego kraju z uczu
ciem największego szacunku oraz wzmo 
cnionego zaufania w przyszłość Ligi na
rodów. 

BENESZ O PROTOKULE G E N E W . 
S K I M . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 11 grudnia. 
Jak" wiadomo, głównymi referentami 

protokułu w sprawie pokojowego załat
wienia sporów międzynarodowych w Ge 
newie byli Benesz i Politis, Korespondent 
Pafa zwrócił się do przebywających w 
Rzymie dr. Benesza i posła greckiego w 
Szwajcarji Demdriagisa, głównego współ 

Eracownika Politisa w Genewie, z proś-
ą o wypowiedzenie swych poglądów na 

los protokułu. 
Dr. Benesz oświadczył: Protokuł wej 

dzle w życie bez zasadniczych zmian i bę 
dzie, jak wierzyliśmy już w Genewie, do 
brodziejstwem narodów. Na zapytanie, 
czy uważa wobec tego, te zmiany będą 
tylko natury formalnej, dr. Benesz odpo 
wiedział: „Tak nie mogę ich nazwać, 
gdyż według mnie nie będą to zmiany, 
lecz pewna uzupełnienia, które jednak, 
podkreślam, nie dotyczą podstawowych 
zasad protokułu. Opróżnienie, jakiego do 
maga się Anglja, zakończył dr. Benesz, 
nie wyjdzie protokułowi na złe". 

Poseł Demdriagis powiedział: Mam 
przekonanie, te sprawa protokułu posu
nęła się na obecnej sesji rady Ligi naro
dów znacznie naprzód. Anglja zgodziła 
się zasadniczo na ustalenie terminu, kie 
dy protokuł będzie faktycznie zdecydo 
wany. W marcu będą ostatecznie już zre 
dagowane i przedstawione wszelkie uwa 

Po DYMISJI GABINETU MARKSA. 
Berlin, 11 grudnia. 

Polska A t e n c j a Telegraf iczna. 

Rada ministrów postanowiła złożyć na 
ręce prezydenta Rzeszy dymisję gabine 
tu w pierwszych dniach przyszłego tygo 
dnia. 

Komitet wykonawczy stronnictwa lu 
dowego po dłuższych obradach powziął 
rezolucję, głoszącą, że pozostaje wierny 
swemu dotychczasowemu programowi po 
litycznemu, który domaga się utworzenia 
gabinetu z udziałem nacjonalistów. 

O T W A R C I E P A R L A M E N T U NIEMIEC
KIEGO. 

Agencja Wschodnia. 
Berlin, 11 grudnia. 

Parlament niemiecki został zwo
łany wcześnie], niż to pierwotnie przy
puszczano. Powołanie nowego rządu i ro 
we wypadlu polityczne zagranicą będą 
wymagały także wcześniejszego zebrania 
się komisji spraw zagranicznych. Parla
ment odbędzie pierwsze formalne posie
dzenie prawdopodobnie jeszcze przed 
świętami, tj. 22 albo 23 grudnia. 

N IEMCY N IE CHCĄ UDZIELIĆ KRE
D Y T U ROSJI. 

Polska Agencia rV l rgraf iczna. 

Berlin, 11 grudnia, 
„Berliner Tageblatt" donosi, że roko 

wania niemiecko „ rosyjskie w sprawie 

gł nowego rządu angielskiego i sprawa 
będzie rozpatrzona, i jak wierzę, w tej for 
mie bez tarć wejdzie na plenum przyszłe 
go ogólnego zgromadzenia Ligi. Zmian 
zasadniczych nie przewiduję,, będa to ra 
czej zmiany natury technicznej. Trzeba 
zwrócić uwagę na słowa Chamberlaina, 
który przemawiał w imieniu 6 rządów im 
perjum brytyjsgiego, a jest ich przecie 7. 
Daje mi to do myślenia, że 6 rządów u-
zgodniło już swój pogląd, a są jeszcze tyl 
ko trudności z jednym rządem. W intere 
sie protokułu leży, aby owe 7 rządów do 
szło do porozumienia, a na to trzeba dać 
im czas. O to tylko prosił Chamberlain. 

traktatu handlowego przybierają obrót 
niepomyślny. Przyjęcie propozycji rosy} 
skłch ograniczyłoby w całym szeregu wa 
żnych spraw swobodę działania Niemiec 
Ze strony Rosji wysunięto żądanie kre
dytu. Żądaniu temu jednak sprzeciwiają 
się rzeczoznawcy niemieccy. 

PRZEMYSŁ N IEMIECKI PRZECIWKO 
U K Ł A D O W I W A S Z Y N G T O Ń S K I E M U . 

^o,ska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 11 grudnia. 
Główny komitet niemieckiego kongre 

su przemysłu i handlu przyjął na swem 
dzisiejszem posiedzeniu jednomyślnie na
stępujące oświadczenie: 

Kongres niemieckiego przemysłu ł 
handlu odrzuca ratyfikację waszyngtoń
skiego układu w sprawie czasu pracy, po 
nieważ układ ten nie przyniesie życiu go 
spodarczemu Niemiec żadnych korzyści 
lecz tylko wielkie szkody i niebczpic' 
czeństwa. 

KLĘSKA M G Ł Y W LONDYNIE. 
1'olska Agencia icWgraliczna • 

Londyn, 11 grudnia, 
Miasto pogrążone jest od 36 godzrn 

w ciemnej mgle, Od 50 lat nie było tak 
gęstej, ciemnej mgły. Komunikacja odby 
wa się wśród największych trudności. 
Wydarzyły się liczne wypadki. M . in. na 
stąpiło zderzenie 2-ch omnibusów, przy 
czem 16 osób odniosło rany. Ruch lotni
czy do kontynentu został przerwany, jak 
również ruch okrętowy na Tamizie. Gieł 
da była wczoraj zamknięta. Mgła jest tak 
gęsta, że wciska się nawet do mieszkań. 
Pod osłoną mgły dokonywano licznych 
włamań i kradzieży. 

SYTUACJA HISZPAN W M A R O K K D . 
Madryd, 11 grudnia. 

Według doniesień prasy wobec całko 
witego prawie ukończenia wycofywania 
wojsk ze strefy zachodniej Marokka Pri
mo de Riviera przybędzie niezwłocznie 
do Madrydu w celu poinformowania ko
legów o sytuacji. 

f u i H T i r i i n s H i i ^ 
B modny Kredens, 5 

pięć krzeseł i fo- W 
tel skórą kryte. 

^ Nawrot 2 0 , m. 6, III piętro. J | 

Co się okazało? 
I t piecyk kaflowo-gzamotowy wykonany u 

B-ci Koźmińskich, Główna 51, 
zużywa n a j m n i e j o p a ł u 
daje n a j w i ę c e j c i e p ł a . 

(B)CB • • • • • • • a B B H i )(m) 
Miejsce spothań wyKwintnej Publiczności. 

w Łodzi, róg u l . PiotrKowsKiej i Nawrot 
— poleca — 

D o s k o n a ł e p i e r n i k i , przygotowane na czystym miodzie, 
G o r ą c o p ą c z k i o każdej porze, oraz 
W s z e l k i e w y r o b y c u k i e r n i c z e . 

<SXJ 

W i e c z o r e m k o n c e r t y od godziny 6-ej, a w niedziele 
I święta 

P o r a n k i m u z y c z n e od godziny 12:ej w południe. 

Poczuwając się do winy wskutek nie
taktu z dn. 15 listopada r. b. .względem 
D - r a Ł a s k i e g o , niniejszym przepraszam. 

446 Hamburger. 

faii i i i l i i 
na towary bawełniane z dobremi referencjami 

poszukiwany. 
Oferty sub. „K." do adm. „Republiki". 44£ *XXKXXKKXXXK*WXXKX* 
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im i o czems więcej. 
R e d a k t o r „ M y ś l i N a r o d o w e j ' ' i s p ć ł -

p r a c o w n i k „ W a r s z a w i a n k i " A d o l f N o -

w a c z y ń s k i o g ł c s i l n i e d a v n n l i s t , i i w y c o 

f u j e s i ę n a p ó ł r e k u z p u b l i c y s t y k i . K i m 

j e s t N o w a c z y ó s k i n i e t r z e b a w e l e m ó 

w i ć : s a t y r y k , k a l u m j a t o r , p a s k w i l a n t s z y 

i e r c a , k t i r y n i e z n a c u g l i c n i m i a r y , g o 

t ó w u g r y ź ć i S7IUĆ w r o g a z a r ó w n o j a k i 

n a j l e p s z e g o p r z y j a c i e l a . J e g o s t y l z j a d l i 

w y , p e r f i d y j n y , w p r o s t b e z c z e l n y , 6 ta ł 

s ię w P o l s c e m i a r ą b e z w z g l ę d n o ś c i i z ! i -

ś l i w o ś c i b r u t a l n e j . A j e d n a k , k i e d y c g l o 

s z o n o u r b i e t o r b i , i i N o w a c z y ń s k i w y 

n i ó s ł s w e m a n a t k i z d z i e n n i k a r s k i c h ł a 

m ó w , z r o b i ł o s i ę n a m ż a l j e g o w i e l k i e g o 

t a l e n t u . J e g o ż ą d ł o t r u j ą c e i ś n i w s z y s t -

k i e m i b l a s k a m i i k o l o r a m i t ę c z y , j e g o k r y 

t y m s z t y l e t e m z a d a w a n e c i o s y są a r c y 

d z i e ł e m k u n s z t u , j e g o z d r a d a j e s t p i ę k n a 

a w w ę ż o w y c h s p l o t a c h k a l u m n j i k r y j ą 

s i ę n a j w s p a n i a l s z e s k a r b y n a s z e g o j ę z y 

k a . N o w a c z y ń s k " k ł a m a ł , s c h l e b i a ł , p l u ł 

n a w i e l k o ś ć , p o d b u r z a ł , j u r z y ł , m o r d o 

w a ł p i ó r e m , k ą s a ł j a k p i e s w ś c i e k ł y , a l e 

w p o w o d z i s w y c h p o d ł o ś c i d z i e n n i k a r 

s k i c h n i e r a z s c h l a s t a ł , c o m a ł e , j a k n i k t 

i n n y , n i e r a z w y s z y d z i ł g ł u p o t ę , c z e ł a o ś c 

i p y c h ę . I d l a t e g o s z k o d a j e g o w i e l k i e 

g o t a l e n t u . 

n y i k t ó r e p r z e t o w i n n o d o z n a ć o d p o w i e d 

n i e j r e f o r m y . P r o c e d u r a s ą d o w a p o w n -

n a b y ć s z y b s z a , k a r y n a w i n n y c h ś w i a 

d o m e g o z n i e s ł a w i e n i a d o t k l i w s z e . 

A l e c o W a r s z a w k a u w a ż a w p i e r w 

s z y m r z ę d z i e za p o t r z e b n e ? 

W p i e r w s z y m r z ę a z i e m u r a d z i l i d o -

s t o j n e y w a r s z a w s s e y , i ż „ n a l e ż y d ą ż y ć 

d o n a j s z y b s z e g o z a ł a t w i e n i a s p r a w y p o 

w o ł a n i a i z b d z i e n n i k a r s k i c h , k t ó r e m i ę 

d z y i n n e m i s t a ć s i ę w i n n y m i a r o d a j n ą i n 

s t a n c j ą d l a m o r a l n e g o o s ą d z e n i a n a p r o ś 

b ę p o s z k o d o w a n e g o w w y p a d k u z n i e s ł a s -

w i e n i a w d r u k u , s p o w o d o w a n e g o c h ę c i ą 

z y s k u , a l b o w y w o ł a n i a s e n s a c j i " . 

O t o t y p o w y w a r s z a w s k i p o m y s ł . 

S c h o d z ' ć s i ę n a p o s i e d z e n i a , g a d a ć , 

g a d a ć , g a d a ć p i ę k n : e , p r y c y p i a l n i e , a b 

s t r a k c y j n i e , b e z k e ń c a : o t o s p o ł e c z n a 

d z i a ł a l n o ś ć w p o j ę c i u W a r s z a w k i . 

I j a k i e ż p o m y s ł y n i e z g r a b n e , o d e r w a 

n e o d ż y c i a , n i e w y k o n a l n e r o d z ą s i ę w 

t y c h g ł o w a c h ! 

„ I z b a d z i e n n i k a r s k a " m a b y ć „ m i a r o 

d a j n ą i n s t a n c j ą d l a o s ą d z e n i a " . . 

W i ę c o b o k z w y c z a j n y c h s ą d ó w m i e 

l i b y ś m y t r y b u n a ł y d z i e n n i k a r s k i e — i 

d z i e n n i k a r z e m u s i e l i b y z a p e w n e c h o d z ' ć 

w r o g a c h 1 c a ł y c z a s s w ó j p o ś w i ę c i ć r o z 

p a t r y w a n i u s p r a w y , c z y p a n I k s o b r a z i ł 

p a n a Y p s y l o n a , a p a n W . p a n a Z . 

O j , W a r s z a w a , W a r s z a w o ! 

* * • 
O c o w ł a ś c i w i e c h o d z i ? C z e ś ć 1'idz-

k a c h r o n i o n a j e s t u n a s p r z e z p r a w o , a 

w y m i a r e m k a r r z ą d z i s ę d z i o w s k i e s u m i e 

n i e . C z e m u l a k n a g ' e p o ( o s t a t n i c h w y 

s t ę p a c h N o w a c z y ń s k i e g o , R a b s k i e g o . 

S t p i c z y ń s k i e g o z a c h c i a ł o s ię l u d z ' o m 

w z m o c n i o n e j o c h r o n y c z c i , o c h r o n y p r a 

w a ? A m o ż e b y t a k w y d a ć l e p i e j j a k ą 

d o b r ą u s t a w ę p r z e c i w p o j e d y n k o m , a b y 

ś r e d n i o w i e c z n e D o n K ł c h c t y p o l i t y k i t 

p r a s y n i e ż g a ł y s ię n o ż a m i , n i e s t r z e l a ł y 

w o t w a r t e p i e r s i ? G d z i e są k r y m i n a ł y 

d l a p o j e d y n k o m a n ó w , d l a b a r b a r z y ń c ó w , 

k t ó r z y c z e ś ć s w ą o s ł a n i a j ą n a j p i e r w k o -

m e d j ą ł u b z b r o d n i ą , a p A ż n i e j t o p i ą j ą w 

k u b l e w ó d k i p r z y „ p o j e d n a n i u ? " . C z e ś ć 

c h r o n i ą p r a w a R z e c z y p o s p o l i t e j , a l e p r z y 

d a ł b y s ię j e s z c z e w P o l s c e l e g j o n p i ó r j a 

d o w i t y c h , m o r z e ż r ą c e g o a t r a m e n t u , a b y 

z e d r z e ć m a s k i h o n o r u 1 p r a w o ś c i % t y j . 

o s z u s t ó w , p r e s t i d i g a t o r ó w , k l o w n ó w , ł a j 

d a k ó w , g ł u p c ó w i z ł o d z i e i , k t ó r z y z a l ę g l i 

s ię w y s o k o 1 k o ł o k t ó r y c h s t a n ą n o w e 

u s t a w y w y j ą t k o w e , j a k n a j s i l n i e j s z y m u r 

o b r o n n y , Z l e p r a w a s t w a r z a j ą b e z p r a 

w i e , a n i e w c z e s n e p r o j e k t y n i e s m a k i p o 

g a r d ę . 

M y — l u d z i e s p ó ł c z e s n e j e u r o p e j s k i e j 

k u l t u r y , a n i e z a ś c i a n k o w e g o s m r o d u — 

c h c e m y ż y ć t y l k o p r a w e m i w o l n o ś c i ą . 

Czesław OłtaszewsKi. 

^ ? j i ' s t r o w f e c y t o w a l i j e g o k a l u m n j e 

p r z e d S e j m e m i t r z ę ś l i s i ę z o b u r z e n i a . 

W y c h o d z ł y r o z k a z y i p r a w a , a z p o z a 

k a ż d e j i c h l i t e r y p r z e g l ą d a ł o s ł o w o : „ N o 

w a c z y ó s k i " . K a l a ł g n i a z d o , w k t ó r y m 

t y ł , p r z y n o s i w s t y d t y m , za k t ó r y c h w a l 

o ż y ł z a c i e k l e , b e z c z e l n i e , c a ł y m w y s i ł 

k i e m s w e g o b o g a t e g o m ó z g u i s w e j z l e j 

d u s z y , I b y ć m 

S t r o ń s k r , ż e z a s i 

d y g n t a r z n a r o d o w e j 

S f c r o ń s k i p r z e m ó w i ł : 

P a n i e A d o l f i e ! D o t y c h c z a s t r z y m a 

l i ś m y p n n a w „ R z e c z y p o s p o l i t e j " , p ó ź 

n i e j w „ W a r s z a w i a n c e " , d a w a l i ś m y p M W 

p o l e d o h a r c ó w i p o p i s ó w w „ M y ś l i N a 

r o d o w e j " . r.'uł p a n n a t y c h , k t ó r y c h p r a 

g n ę l i ś m y w d z i e ć e p l u l e m i , m i o t a ł p a n 

j a d e m n a l u d z i , k t ó r z y d l a n a s z y c h c e 

l ó w w i n n i u c h o d z i ć z a z a d ż u m i o n y c h , 

• s z a r p a ł p a n i m i ę p o l a k ó w i o b c y c h , k t ó 

r z y n a m b y l i n i e w y g o d n i . D z i ś s p r a w a 

p o s u n ę ł a s ' ę z b y t d a l e k o . O t o s t e n o g r a 

m y s e j m o w e , o t o s k a n d a l p u b l i c z n y , . P a n 

r o z u m i e , m u s i s i ę p a n w y c o f a ć . P a n 

j e s t w s z a k A d o l f e m N o w a c z y ń s k i m , a m y 

j e s t e ś m y . , , m y j e s t e ś m y . , , n . . . j a k b y t u 

p o w i e d z i e ć . . , l u d z i e o d p o w i e d z i a l n i , p o 

r z ą d n i . . . 

I b y ć m o ż e , t e A d o l f N o w a c z y ń s k i 

s p o j r z a ł i m p r o s t o w o c z y i p o m y ś l a ł s o -

h i e . „ G d y b y p o w i e d z i a ł , c o m y ś l i d o 

p r a w d y , m o ż e w p r z y s z ł o ś c i b y ł a b y t o 

P i ę k n a k a r t a z h i s t o r j i n a s z e g o s p o l e c z e r i 
s t w a „ . N a s t ę p n e g o d n i a n a p i s a ł m a n y 

o g ó ł o w i l i s t d o p . S t r o ń s k i e g o , k t ó r y i a -

° z y n a 3*ę o d s ł ó w i „ W i e l c e S z a n o w n y i 

C z c i g o d n y P a n i e P r o f e s o r z e ! " . . . 

L u d z i e b e z t a l e n t u o b c i ę l i ż ą d ł o czło-

" w i e k o w i z t a l e n t e m , , . 

L u d z i e b e z t a l e n t u , . 

** 

S ą w P o l s c e j o s z o z e inni. Ci, k t ó r y m 
c i ą t y o s t a t n i a k r o p l e w o l n o ś c i o s o b i s t e j 
w P o l s c e , S z u k a j ą p r a w w y j ą t k o w y c h i 
2 n f c j d u j ą j e . N i e d a w n o o d b y ł a s i ę w W a r 
8 * a w i e k o n f e r e n c j a p r a w i e u r z ę d o w a W 
* P r i > w i e . „ o c h r o n y c z c i o s o b i s t e j p r z e d 

• t e k a m i p r a s y . 0 k o n f e r e n c j i t e j m ą -
d r * « i z j a d l i w i e p i s z e , K t t r j * T C o d z i e n n y ' : 

D o s k o n a ł a , Z a p e w n i e n i e S k u t e c z n e j 

« s z y b k i e j o c h r o n y c z c i j e s t t p e w n o ś c i ą 

P o ż ą d a n e . J e s t t o r z e c z ą u s t a w o d a w -

*tef#i które d z a i n ł e d a j e n a l e ż y t e j o c h r o 

Zwycięstwo republiki w Niemczech. 
Starcie czarno-czerwono-złotych z czarno-biało-czerwonemi. 

(Korespondencja własna „Republiki"). 
P c r l i n , 7 g r u d n i a . 

G d y te s ł o w a ukażą s'ę na łamach 
„Republ ik i " , rezultat w y l n r o w ladzie 
już u nas w.adomym, n!e m i m o l o cel ta 
wem jest 'dli się rozegrała walka wybor
c z a . 

Od samego rana p r z e z u l i c e 3 e r l i n a 
przewijają się a g i t a t o r z y na a u l a c h , d o 

r ożkach , rowerach i rozrzucają odezwy 
noża, że w e z w r i g o pan z n u r n e i k i wyborcze, k l ó r e p a d a j ą na 
lada ebek w fotelu j - k i ś 1 zgrom?.d; v ł C i- .JI .v . 

demokracji i pan | Nacjonaliści pracują nawet z muzyką 
i na trąbach wygrywają hymn nacjolisly-
cznv oraz wyśpiewują pieśni prtr jolyczne 

Przed wszyr tkemi IckMami wybor-
czemi i parly^nemi stoją agitatorzy z pla
katami i kar tkami wyborczemi, chcąc 
jeszcze w o s t i l n m momencie 
choć je:!sn glos, 

Piecny, biedny głnsie, Jakich w " l k się 
dzisiaj nie stacza o ciebie. Wiele odezw 
wyborczych walczy o twą d u s z ę ! 

T y jesteś marzeniem wszystkich p a r -
t j ! , pożądaniem wszystkich przywódców, 
celem wszystkich a g i t a t o r ó w . Biedny 
biedny g ł o s i e ! T y w cłą$t) nocy s t a ł e ś 
s!ę potęgą. T y nie jesteś w i ę c e j z e r e m . 
T y j e s t e ś z ł o t y m punkcikiem, na k t ó r y 
s k i e r o w a n e są s n o j r z e n i a wszystkeh. T y 
j e s t e ś małym m a j e s t a t e m , k t ó r y k a ż d a 
p a r l j a c h c e p r z y j ą ć z o t w a r t e m i r a m i o 
n a m i . 

D z i ś j e s t t w ó j d z i e ń . D z i ś m a s z o b o 
w i ą z k i i p r a w a . 

A l e j u t r o ? , . . 
K t o b ę d z i o j u t r o o t o b i e p a m i ę t a ł ? 

K t o b ę d z i e c i e b i e p o t r z e b o w a ł ? 
N a c j o n a l i ś c i p r a c u j ą z s z c z e g ó l n ą g o r 

H w o ś c i ą , b y p o z y s k a ć g l o s y w y b o r c ó w , 
A j a k i e m i ś r o d k a m i p o s ł u g u j ą 6 i ę w 

s w e j p r a c y u w i d o o z n i , n i ż e j p o d a n y t e k s t 
p l a k a t u , k t ó r y z o s t a ł r o z k l e j o n y n a w s z y 
s t k i c h b r a m a c h w n o c y z s o b o t y n a n i e 
d z i e l ę . 

P l a k a t t e n n o s i n a s t ę p u j ą c y n a g ł ó w e k : 

„KTO M I POMOŻE?" 
Od r o k u 1918 m o j e o s z c z ę d n o ś c i 

s z o w c c o r a z b a r d z i e j s i ę z m n i e j s z a ł y , 
c i ą g u 6 Ja t b y ł e m s y s t e m a t y c z n i e o s z u k i 
w a n y i o k r a d a n y . O b e c n i e w s z y s t k o 
s t r a c i ł e m . P o s i a d a m j e d n a k j e s z c z e m ó j 
g ł o s , k t ó r y 7 g r u d n i a o d d a m n a „ ń i e m i e c 
k o - n a r o d o w y c h " . 

O b e c n e w y b o r y w N i e m c z e c h p r z y 
j ę ł y z u p e ł n i e i n n y c h a r a k t e r , n i ż p o p r z e 
d n i e w d n i u 4 m a j a . 

W a l k a w y b o r c z - a p r o w a d z o n a b y ł a w 
i ś c i e a m e r y k a ń s k i s p o s ó b . P r a w i * w s z y 
s t k i e z g r o m a d z e n i a , w y b o r o z o p o ł ą o z o n c 
b y ł y 1 k o n c e r t a m i , r e c y t a c j a m i i p r z e 
ś w i e t l a n i e m f l m ó w . 

P o l i t y k a , w p o ł ą c z e n i u z m u z y k ą ! — 
Oto — o s t a t n i a n o w o ś ć , oto o s t a t n i w y 
r a z t e c h n i k i a g i t a c y j n e j . K t o n i e c h c e 

s ł u c h a ć p r z e m ó w i e ń w y b o r c z y c h p r z y c h o 
d z i , b y u s ł y s z e ć p r o d u k c j e m u z y c z n e . 
Tłumy muszą przyjść n a z g r o m a d z e n e 
w y b o r c z e , jeżeli i m się wszystko „ d a j e " : 
ool'itykę, m u z y k ę , r e c y t a c j e , c h ó r y i 
f i lmy. 

W N i e m c z e c h ś c i e r a j ą s ię m i ę d z y s o 
b ą dwa wielkie o b o z y . 

Jeden o b ó z w a l c z y p o d s z t a n d a r e m 
c z a r n o - b i a ł o - c z e r w o n y m ( n a c j o n a l ś c i ) 
a d r u g i pod sztandarem c z e r w o n o - c z a r 
n o - żółtym ( r e p u b l i k a n i e ) . 

T a w r l k a o k o l o r y sztandaru p a ń s t w o 
wc<!o j e s t p r o w a d z o n a bardzo zaciekle i 
z wie lk im nakładem sil i środków, gdyż 
właściwie rozstrzygnę o n a o p r z y s z ł o ś c i 
Nienrec. D z i ś o loże się czy z w y c i ę ż ą 

p o z y s k a ć | rwolenr:icy republ ik i c z y t e ż m o n a r c h j i . 
Wszyscy o tym doskonale wiedzą I d l a 
tego n :e przebierają w środkach w a ł k i . 

Nacjonaliści w o s t a t n i e j g o d z i n i e n a 
w e t d o p u ś c i l i się f a ł s z e r s t w a , p u s z c z a j ą c 
w o b c g r z e k o m e p i s m o f r a n c u s k i e g o 
o r e z y d e n t a m i n s t r ó w d o r z ą d u n i e m i e c 
k ie *o . 

H e r r i o t o c z y w i ś c i e z d e s a w u o w a ł t o 
fałszerstwo. Ś l e d z t w o w y k a z a ł o , ż e o r y 
g i n ą ł t e g o d o k u m e n t u b v ł n a p i s a n y w j ę 
z y k u rosyjskim i p o c h o d z i p r a w d o p o d o b 
n i z k ó ł k o m u n i s t y c z n y c h . 

K o m u n i ś c i o ś w i a d c z a j ą , t e n i e c h c ą 
m i e ć n i c s p ó l n e g o a n i ze z w o l e n n i k a m i 
k o l o r ó w „ c z a r n o - b i a ł o - c z e r w o n y c h " 
a n i t e ż z e z w o l e n n i k a m i k o l o r ó w — 
„ c z a r n o - c z e r w o n o - ż ó ł t y c h " , W s z y s t -
k e t e k c l o r y są d l a n i c h s y m b o l e m ka> 
p i t a ł u . K o l o r p r o l e t a r i a t u j e s t „ c z e r w o * 
n y " , k t ó r y s o b i o o c z y w i ś c i e a n e k t u j ą . 

K o m u n i ś c i z w a l c z a j ą o b y d w a o b o z y 
n a c j o n a l i s t y c z n y i d e m o k r a t y c z n y i p a 
t r z ą z a ś l e p i e n i w s t r o n ę M o s k w y . 

B e r l i n , 8 g r u d n i a . 
S t a ł o s 'ę t o , c z e g o s o b i e n a c j o n a l i ś c i 

n i e ż y c z y l i i c o p r a g n ę l i za w s z e l k ą c e n ę 
u n i k n ą ć , & c o k o m u n i ś c i t a k z a w z i ę c i e 
z w a l c z a l i . 

O t o j e s t n a j w a ż n i e j s z y r e z u l t a t t a k 
z a c i ę t e j w a l k i w y b o r c z e j . 

W s z e l k i e o b a w y p r z y w ó d c ó w p a r t j i 
ż e n a r ó d n i e m i e c k i p r z e m ę c z o n y j e s t w y 
b o r a m i , o k a z a ł y s i ę p l o n n e m i . O d c z a 
s u p a m i ę t n y c h d n i r e w o l u c y j n y c h n i e b y 
ł o j e s z c z e t a k o ż y w i o n e j n i e d z i e l i w y 
b o r c z e j . 

W s z y s t k i e patt je, które zawsze w d n i u 
w y b o r c z y m s p o k o j n i e , r. t ę t n i ą c e m s e r 
c e m o c z e k i w a ł y w y n i k u w y b o r ó w , t y m 
r a s e m b y ł y t a k o c h o c z e d o w a l k i w y b o r 
c z e j , t e w- d n i u w y b o r ó w p o d w o i ł y s w ą 
e n e r g i ę p r o p a g a n d o w ą . 

T a w a l k a j e d n a k b y ł a z u p e ł n i e z r o 
z u m i a ł a , g d y ż c h o d z i t y m r a z e m o w y k a 
r a n i e , c z y N i e m c z y m a j ą p o z o s t a ć „ r e p u 
b l i k a " b e z r e p u b l i k a n ó w , c z v t e t f a k 

l y c z n i e z n a j d u j e s i ę w N i e m c z e c h p o w a ż 
n a i l o ś ć r e p u b l i k a ń s k a . 

R e z u l t a t w y b o r ó w j e s t o d p o w i e d z i ą 
n a p o w y ż s z e p y t a n i e . 

R e p u b l i k a o s i ą g n ę ł a w i e l k i e z w y c i ę 
s t w o . 

„ V o e l k i « c h e M 1 „ H a k e n k r e u z b e r z y " , 
k t ó r z y n a j w i ę c e j k r z y c z e l i o t r z y m a l i n a j 
m n i e j g ł o s ó w . 

L u d e n d o r f f p o n i ó s ł w i e l k ą p o r a ż k ę . 
S o c j a l d e m o k r a c i n a t o m i a s t o s i ą g n ę l i 

n a j w i ę k s z y s u k c e s n i e t y l k o w B e r l i n i e , 
a l e w c a ł y m p a ń s t w i e . C o c j a l d e m o k r a c ' 
w c i n g u 7 m i e s i ę c y p o w i ę k s z y ł y l i c z b f 
s w y c h w y b o r c ó w o 3 2 p r o c . 

D e m o k r a c i i n i e m i e c k a p a r t j a l u d o w a 
z y s k a l i z a l e d w i e 10 p r o c . g ł o s ó w w i ę c e j 
n i ż p r z y w y b o r a c h m a j o w y c h , 

„ V o r w a e r t s " c h a r a k t e r y z u j e b a r d z f c 
t r a f n i e s y t u a c j ę p o w y b o r c z ą . C e n t r u m 
m i e s z c z a ń s k i e , n a k t ó r y m o p a r t y j e s t 
g a b i n e t M a r k s a z o s t a ł o z n a c z n i e w z m o c 
n i o n e . 

G a b i n e t M a r k s a o p i e r a s i ę n a d w ó c h 
n a j w i ę k s z y c h p a r t j a c h c e n t r o w y c h , o d 

g r a n i c z a j ą c s i ę z l e w a o d s o c j a l d e m o k r a 
t ó w a z p r a w a o d n a c j o n a l i s t ó w . 

S o c j a l d e m o k r a c i s ą z n a c z n i e s i l n ' e j s ł 
n i t n a c j o n a l i ś c i . 

S k r a j n e p a r t j e p o n i o s ł y p o r a ż k ę . N a 
q ' o n n l i ś c i , zaś są s i l n i e j s i o d k o m u n i s t ó w 

S t o s u n e k s o c j a l d e m o k r a t ó w d o k o 
m u n i s t ó w w u b i e g ł y m R e i c h s t a g u b y ł 
j a k 3 : 2 , zaś o b e c n i e j a k 3 : 1 . 

O b e c n i e p o w s t a j e p y t a n i e , c z y o t w o 
r z o n a z o s t a m e n o w a k o a l i c j a w i e l k a o -
p a r t a n a w i ę k s z o ś c i ( c e n t u r m , d e m o k r a 
c i i s o c j a l i ś c i ) c z y t e ż g a b i n e t M a r k s a 
n i e n a r u s z o n y p o z o s t a n i e p r z y w ł a d z y . 

J e s t t o j e d n a k p y t a n i e , n a k t ó r e d z i ś 
t r u d n o o d n o w i e d z i e ź . 

J e d n o , j e d n a k j u t m o ż n a s t w i r r d / i ć : 
Z c i ę ż k i e j w n l k i w y b o r c z e j k o l o r ó w 

. . c r a r n o - c z e r w o n o • t ó l l y e h " p r z e c i w 
Y o J o r o m „ c z n r n o - b i a ł o - c z e r w o n y m " 
w y s z ł y z w y c i ę s k o k o l o r y r e p u b l i k a ń s k i * 

H e n r y k Z l m m e r m a n n . 

SPRAWY GDAŃSKIE W LIDZE. 
PoUka Ag>nel» T«1egratietna 

Rzym, t l g r u d n i a . 
P r o w a d z p n e są tu r o k o w a n i a , w n a 

s t ę p u j ą c y c h s p r a w a c h , d o t y c z ą c y c h 
G d a ń s k a : w s p r a w i e d y r e k c j i k o l e j o w e j , 
n a ń s t w o w e g o p o d z i a ł u m i e n i a i t « b o m 
W i s ł y i w k w e s t j i p r o m u na W i ś l e , p r z y 
c z e m r z ą d n a s z p o t w i e r d z i ł o b i e t n i c ę 
z b u d o w a n i a p r o m u . 

W d n i u w c z o r a j s z y m m i n i s t e r Sprasa 
b u r g i e r u d z i e l i ł p r a s i e w ł o s k i e j wyjaś
nień, d o t y c z ą c y c h Gdańska. 

Wczoraj minister S t r a s s b a r g l e r był o» 
becny na obiedzie u Mustolinlego. 



t,R C f O D L I K A , 

StrejK tramwajarzy na forum rady miejshief. 
Magistrat podejmie interwencję w kierunku zlikwidowania zatargu. 

OGÓLNE WRAŻENIA. 
Barometrem ożywienia obrad rady 

miejskiej jest bezwzględnie galerja, która 
w dniu wczorajszym świeciła pustkami. 

Obrady toczyły s'ę nudnie i ospale, 
jedynie przy dyskusji nad sprawą strajku 
tramwajowego wywiązała się ożywiona 
dyskusja w czasie której doszło do os
trych utarczek słownych pomiędzy frak
cjami wiele szóści. 

Oczywista, iż kłótnie te wykorzystała 
opozycja, która wykazała kruchość pod
staw porozumienia tych frakcji. 

Charakterystycznem jest, że frakcja 
N . P. R. w głosowaniu, wobec wystąpię 
nia pana wice-prezydenta Wojewódzkie
go odrzuciła wniosek, mówiący o inter
wencji magistratu w sprawie strajku w 
myśl słusznycsh żądań pracowników 
tramwajowych. 

W ten sposób frakcja N. P. R. wystą
piła otwarcie przeciwko uwzględnieniu 
żądań pracowników tramwajowych co za 
pewne nie przejdzie bez echa w związ
kach tramwajarzy. 

Aczkolwiek na porządku dziennym 
łde było sprawy strajku w szkołach wie
czornych, to jednak omawiana ona była 
niemal przy każdym punkcie porządku 
dzlenego. 

Stanowisko magistratu, który nie chce 
nawiązać pertraktacji z nauczycielstwem 
Bader jaskrawo charakteryzuje stosunek 
magistratu do spraw kultury i oświaty. 

Walka ze strajkującymi nauczycielami 
stawiona została przez wydział ośwła-
na ostrzu noża — wycofane zostały 

iwet listy płacy tej kategorji nauczycieli 
ctórzy zresztą Hit od dwóch miecięcy n'e 
iptrzymali płac. 

Głód więc ma zmusić nauczycielstwo 

na zdanie się na łaskę i niełaskę magis
tratu. 

Zakończenie posiedzenia było nie
zwykle sensacyjne. 

Okazało się bowiem, iż głosowanie nad 
ustawą emerytalną dla pracowników za
rządu miejskiego, będące reasumpcią u-
chwały poprzedniej rady było nieważne, 
ponieważ wniosek w tej sprawie nie był 
zgłoszony do rady zgodnie z przepisami 
regulaminu. 

• Przewodniczący dr. Rosenblatt, pod 
presją oświadczeń radnego Rapalskiego i 
Poznańskiego, zmuszony był anulować to 
głosowanie. W ten sposób utarczki na 
tle regulaminu pomiędzy przewodniczą
cym i r. Rapalskim, które rozpoczęły się 
na początku posiedzenia i trwały przez 
cały ciąg obrad, zakończyły się generalną 
porażką dr. Rosenblatta. 

Skonstatować należy, że dr. Rosen
blatt, przewodnicząc na wczorajszym po
siedzeniu dopuśc'1 się całego szeregu u-
chybień regulaminowych i tak np. po
zwolił Kołu Narodowemu na złożenie na 
głego wniosku już po r o E i o c z ę c l - i obrad 
nad porządkiem dziennym, 

Aczkolwiek dr. Rosenblatt postępowa 
nie swoje tłomaczył względami kurtuazji 
podkreślić należy, iż w stosunku do opo
zycji prowadzenie przezeń obrad było 
bezwzględne, względami kurtuazji zaś 
kierował się jedynie w stosunku do więk 
szóści. 

W każdym bądź razie podkreślić na
leży, iż „kurtuazja" jest dopuszczalna aż 
do granic, w których nie jest ona w koli
zji z regulaminem. 

O tem nie wolno przewodniczącemu 
zf pominąć, 

Wac. PoL 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
W krótkich zapytaniach interpelowa

no magistrat, dlaczego dotąd nie zostały 
wypłacone pensje nauczycielstwu szkół 
wieczornych. 

Ławnik Hajkowski tłomaczył to bra
kiem pieniędzy w kasie miejskiej. 

R. Słoniewski nawiązując do tej odpo
wiedzi, zapytuje, czy członkowie magi
stratu otrzymali pensję za grudzień. Na to 
pytanie magistrat nie udzielił odpowiedzi 
stwierdzając tem samem, że dla członków 
magistratu pieniądze „znalazły się"... 

„KURTUAZJA DR. ROZENBLATTA". 
Po odczytaniu komunikatów, przewód 

niczący oznajmia, iż wpłynął wniosek 
nagły Koła Narodowego w sprawie straj
ku tramwajowego. 

R. Białer: Niezgodnie z regulaminem. 
Dr. Rosenblatt: Kurtuazja koleżeńska 

wymagała, by wniosek ten przyjąć. 
R, Białer: Czy kurtuazja ta jest zaw 

sze stosowana? 
Po zlikwidowaniu tego incydentu przy 

stąpiono do obrad nad sprawą przyznania 
pracownikom gazowni zasiłku w wyso
kości 60 proc. jednomiesięcznej pensji. 

Po dłuższej dyskusji wniosek ten przy 
jęto. 

KOŁO N A R O D O W E PRZECIWKO 
T R A M W A J A R Z O M . 

W szybkim tempie, prawie że bez dys 
kusji uchwalono sprawę przekroczeń bud 
żetowych budowy domu dla ociemniałych 
miejskiego biura pośrednictwa pracy dla 
służby domowej oraz statut o uposażeniu 
emerytalnem dla pracowników zarządu 
miejskiego. 

Następnie przystąpiono do nagłych 
wniosków w spraw'e strajku tramwajo
wego. 

wniosek Koła Narodowego oparty 
całkowicie na komunikacie magistratu, a 
potępiający strajk tramwajarzy, refero
wał r. Bartczak. 

Referent żądał presji magistratu na 
pracowników tramwajowych i wystąpił o 
twarce przeciwko uwzględnieniu żądań 
pracowników tramwajowych. 

Wniosek frakcji P. C. o interwencji ma 
gistratu w kierunku uwzględnienia żądań 
tramwajarzy referował r. Holenderski. 

M A G I S T R A T N IE POSIADA AUTORY* 
T E T U . 

Następnie zabrał głos p. Wojewódzki 
który twierdz', iż magistrat ma wpływ mo 
ralny na radę nadzorczą tramwai, ale tyifl 
razem był źle poinformowany. 

Przemówienie swe zakończył p. Woje 
wódzki apostrofą do związków tramwa
jarzy, przyczem zarzucił tym ostatnim lek 
komyś'ne wywołanie strajku. 

R. Szwajg podkreślił, iż obecny magis* 
trat n<ema absolutnie autorytetu przy lik 
widowaniu zatargów pomiędzy pracą i ka 
pitałem, aczkolwiek w tym wypadku po
siada również wpływ realny w postaci 
trzech głosów w radzie nadzorczej. 

W A R T PAC PAŁACA. 
R. Romanowski (N. P. R.) rozpoczął 

swe przemówienie, stwierdzając, iż enun
cjację p. Wojewódzkiego nie są zgodne z 
prawdą. (Oklaski na lewicy). 

Pracownicy tramwajowi wystąpili % 
żądaniami dość dawno i strajk był spowo 
dowany samorzutnie przez tramwajarzy. 

Lecz tak zawsze bywa — ciągnął r. 
Romanowski, że całą winę zrzuca się na 
pracownika. 

R. Rapalski: A tak, strajkują tramwa* 
jarze — tramwajarz winien, strajkuje na
uczycielstwo — nieuczycięl winien. 

Omawiając wniosek Koła Narodowe* 
go r. Romanowski stwierdził, iż jest on de 
magogiczny. 

R. Bartczak: To co mówi r. Romanom 
ski jest demagogją. 

R. Rapalski: Wart Pac pałaca. 
Po dłuższej dyskusji przyjęto wniosek, 

żądający od magistratu interwenjowania 
w kierunku likwidacji strajku. 

Po oznajmieniu d-ra Rosenblatta, iż 
głosowanie w sprawie statutu emerytal
nego dla pracowników zarządu miej&k!e-
go zostało anulowane, posiedzenie zamk
nięto. 

A . Tul. 
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W HTT IŁ: U L H I S I L I L I A DELIH9. 
Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyrekcją U KANTORA. 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 

Wystawa zwierząt domowych w Helenowie. 
Na wystawie urządzonej staraniem 

łódzkiego towarzystwa hodowli drobiu, 
gołębi i zwierząt domowych w dn. 6—8 
grudnia rb. w Helenowie zebrali się w so 
botę dnia 6 bm. o godzinie 10-ej rano 
przedstawiciele władz miejscowych w o-
sobach pp. wojewody Garapicha, Jene
rała Dywizji Junga, Prezydenta Cynar-
skiego, zastępcy Komisarza Rządu Jani 
szewskiego, oraz wyższe szarże Policji 
Państwowej. 

Po przecięciu wstęgi przez panią wo 
jewodzinę Garapichową wystawa zosta
ła otwartą, poczem wiceprezes stowa
rzyszenia p. Zenon Łubieński i prezes ko 
mitetu wystawowego p. Adolf Volkman 
oprowadzili przedstawicieli władz po sa 
lach i udzielali objaśnień. 

Wystawa została obesłaną około 500 
okazami drobiu i gołębi i 50 psami. 

Nagrody otrzymali w dziale kur: pp. 
Kreideweiss z Poznania złoty medal w 
naturze, Karol Stuldt, panie A. i L. Bie 
dermanówny, dyrektor S. Harvey i K. 
Monitz po dużym srebrnym medalu w na 
turze, pp. O. Stefan, złoty, pp. August 
Nepros, O. Eckstein, A. Hedrych, Fcrdy 
nand Muller dyolomomy na duże meda 
le srebrne, pani H. Kotarbińska z Czarno 
oina i p. Kalkbrcamer z Łodzi dyplomy 
na medale małe srebrne. 

W dziale drobiu większego: Dr. S. 
Czerkowski z Glinnik dyplom na medal 
złoty pp. R. Schonfeld z Koluszek, p. K. 
Stuldt z Łodzi i pani P. Chojnowska z 
Głowna dyplomy na medale srebrne. 

W dziale kur karłowatych: panie A. 
i L. Bicdermanówny i p. K, Monitz, dyp 
łomy na medale srebrne. 

W dziale gołębi pocztowych: Łódzka 
wojskowa stacja gołębi pocztowych du
ży medal srebrny w naturze, p. Edward 
Pahl — mały srebrny medal w naturze, 
pp. F. Gerke z Bydgoszczy, T. Misiewicz 
z Pieleszek, Zenon Łubieński, St, Kiesz-
kowski dyplomy na medale srebrne, 

Wdziale srebrniaków i gołębi kolo
rowych: pp. T. Misiewicz z Pieleszek — 
medal złoty w naturze, O. Haman z Ło
dzi duży medal srebrny za sroki angiel
skie i duży medal srebrny za srebrniaki, 

Otto Volkmann j E. Hugo po dużym sre» 
brnym medalu w naturze, E. Stuermer z 
Warszawy i K. Monitz po małym srebr
nym medalu w naturze. P, Kalkbrenner 
dyplom na medal złoty, Alfred Scheppe, 
Edward Fahl, B. Keilich — dyplomy na 
medale srebrne, G. Tyszel duży medal 
bronzowy w naturze, G. Renz z Warsza 
wy mały medal bronzowy w naturze, H. 
Górzyński, E. Makowski, Edmund Ada
mek, O. Zistel i K. Kuliński — dyplomy 
na medale srebrne. 

W dziale królików: O. Rettig z Byd> 
goszczy — dyplom na medal zloty T. M i 
siewicz z Pieleszek duży srebrny medal 
w naturze, Edward Pahl medal bronzowy 
w naturze, H. Pech z Łodzi i E. Stuermci 
z Warszawy — dyplomy na duże medale 
srebrne, Alfred Scheppe', A. Schultz i J. 
Milkę — dyplomy na medale srebrne. 

W dziale psów: komenda policji pań 
stwowej w Łodzi dyplom na medal duży 
złoty za psa policyjnego „Lorda", pp. 
Teodor Ender z Pabjanic dyplom na me 
dal złoty i duży medal srebrny w naturze 
za 2 niemieckie owczarki, Otto Volk-
man duży medal srebrny w naturze za 
Airedalle — Terriera, R. Herrmanns, R. 
Geisler, K. Jakubowski, K. Sokołowski, 
— listy pochwalne. 

Na następujące numera katalogów p i 
dły wygrane: 

Nr. 438 — 1 gniazdo kur japońskich 
jedwabnych 

Nr. 456 — para gołębi 
Nr. 244 — 1 para gołębi. 
Nr. 764 — 1 para gołębi. 
Nr. 920 — 1 królik. 
Wygrane okazy mogą być odebrane, 

za okazaniem odnośnych katalogów u p. 
Edwarda Pahla w Łodzi, przy ul. Piotr
kowskiej nr. 166. 

Ogólne zainteresowanie wywołały 
pokazy psa policyjnego „Lorda" urządza 
ne podczas wystawy na boisku w Heleno 
wie. 

Wystawa wypadła na ogół bardzo do 
brze, jednakże strona meterjalna ucier
piała wielce skutkiem strejku tramwa* 
jów, tak że zaledwie pokryte zostaną ko 
szta urządzenia wystawy. 



„ R E P U B L I K A". att. 5. 

Wiadomości limie. 
GRUDZIEŃ 

12 
PIĄTEK 

Dziś: A leks. M . 
Jutro: Łucj i P. M . 

Wschód słońca o g. 7.25 
Zachód o g. 3.27 
Wsch. księżyca o g. 1232 p. 
Zachód o g . 11.36 pp. 
Długość dnia 8.02 
Uby ło dnia g. 8.42 

Rejestracja rocznikal904 
odbędzie się w okresie od 15 grudnia do S stycznia. 

OSOBISTE. 
W dniu wczorajszym, po dwumiesię

cznym urlopie komendant ookręgu łędz 
kiego policji państwowej insp. Zygmunt 
Wróblewski objął urzędowanie. Więk-
fzą część urlopu spędzi! insp. Wróblew
ski na studjach organizacji i metod pracy 
policji w New Yorku. Tamtejszy depar
tament policji przydzieli} insp. Wróblew
skiemu specjalnego urzedniks. {IzU 
czemu insp. W r ó b l e w s k i mógł bardzo do 
kładnie przestudjować cały aparat poli
cji newjorskiej. 

Pozatem zwiedził insp. Wróblewski 
szereg miast w St. Zjednoczonych, jako-
feż część Danji i Szwecji. Jest on pierw 
szym wyższym urzędnikiem policji pol
skiej, który studjowal urządzenia policyj 
oe w St. Zjednoczonych. 

Na dworcu oczekiwali inspektora 
Wróblewskiego przedstawiciele miejsco
wych władz bezpieczeństwa publicznego, 
oraz rodzina i znajomi. 

W komendzie policji, dokąd p. inspek 
(or po godzinie przybył podwładni urząd 
nicy witali go przemówieniem i kwia
tami. 

PERTRAKTACJE Z L E K A R Z A M I K A 
SY CHORYCH. 

Jak już donosiliśmy, lekarze kasowi 
fuż przed k i lku tygodniami wystąpil i z 
żądaniem wyrównania płac z płacami 
lekarzy kasowych w Warszawie. 

• W bieżącym tygodniu odbędą się w 
tej sprawie pertraktacje, przyczem w 
imieniu kasy chorych występować bę
dzie komisja w skład której wchodzą pp. 
Kałużyński, Kazimierczak i Pawłowski. 

O PŁACĘ URZĘDNIKÓW KASY CHO
RYCH. 

Jak wiadomo, urzędnicy kasy cho
rych i farmaceuci wystąpi l i z żądaniem 
podwyższenia płac. 

Sprawę tę zarząd kasy chorych prze 
kazał komisji administracyjno prawnej, 
przyczem postanowił udzielić urzędni
kom takiej podwyżki , jaką otrzymają 
włókniarze w myśl decyzji komisji arbit 
razowej, względnie superarbitra. 

Większej podwyżki kasa chorych u-
dzielić nie chce, gdyż z powoda tygod
niowego strejku włókniarzy przewiduje 
w grudniu deficyt w wysokości 50 tys. 
złotych, podczas gdy w listopadzie miała 
kasa chorych zysk w wysokości 100 tys. 
złotych, b. 

Komisarjat rządu na m. Łódź ogłosił re 
jestrację mężczyzn, urodzonych w roku 
1904: 

Na podstawie ustawy z dnia 23.5 
1924 r. o powszechnym obowiązku służ 
by wojskowej (Dz. U. Nr. 61) oraz re
skryptu województwa łódzkiego z dnia 
25.11 t . b. L. 2610/45 wzywa wszystkich 
mężczyzn, urodzonych w 1904 r., obywa 
tel i Rzeczypospolitej polskiej, zamieszka 
łaych na terenie m. Łodzi , do osobistego 
zgłoszenia się od godz. 8 rano do 15 (3 po 
pol.) do lokalu rejestracyjnego przy ulicy 
Aleksandrowskiej Nr. 51 w następującym 
porządku: 

15 grudnia 1924 r. o nazw. na l i t . A.K.R 
16 
17 — — 
18 — — 
19 — — 
20 — — 
22 — — 
23 — — 
27 — — 
29 — — 
30 — — 
31 — , — 

2 stycznia 1925 r. 
3 — — 
5 — — 

B.K.R. 
B.K.S. 

_ B.K.S. 
_ C.K.S. 
_ D.L.S. 
— E.Ł.S. 
- F.M.S. 

F.M.T. 
G.M.T. 

- G.N;U. 
G.O.W 

- G.P.W 
— H.Ch.P.W 
— H.Ch.R.W 

7 — — — I.R.Ż. 
8 _ _ _ — J.R.Z.Z. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
popisowy winien być zameldowany w Ło 
dzi, posiadać dowód osobisty z fotografją 
lub inny dokument, stwierdzający jego 
tożsamość osoby oraz metrykę urodzenia 

Uwaga! Popisowi, k tórzy posiadają do 
wód osobisty wydany w komisarjacie rzą 
du w Łodzi, metryk i urodzenia przy reje 
stracji mogą nie przedstawić. 

Osoby pochodzenia niepolskiego, k tó 
re zamieszkują w Łodzi, o ile nie udowo 
dnią, że są obywatelami państwa obcego 
przez posiadanie ważnego paszportu za
granicznego odnośnego państwa, — reje 
straq'i podlegają. 

Osoby, które nie będą mogły należy
cie udowodnić tożsamości swej osoby i 
roku urodzenia, rejestrowane nie będą. 

Popisowi, którzy legalnie przebywają 
poza granicami Rzeczypospolitej polskiej 
winni się zgłosić do rejestracji we właś
c iwym urzędzie konsularnym. 

Winn i niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie karani będą 
przez władze administracyjne grzywną 
do 500 złotych lub aresztem do 6 tygodni 
albo obu tym karom łącznie. 

Podpis: Komisarz rządu na m. Łódź 
(p) ( - ) I życk i . 

Właściciele nieruchomości żądają zniesienia 
ochrony lokatorów 

i zmiany systemu opodatkowania własności nieruchomej 

Budżet miejski na rok 1925. W dniu 
wczorajszym, przed południem, odbyło 
się specjalne posiedzenie magistratu, na 
k tórem ukończono w trzeciem czytaniu 
rozpatrywanie budżetu zarządu miejskie 
go na rok administracyjny 1925. 

Po dokonaniu wprowadzonych przez 
mar/istrat zmian i poprawek, preliminarz 
bud±e(owy przesłany zostanie niezwłocz 
nie do rady mjejskiej. 

Walka z tyfusem brzusznym. Według 
danych wydziału zdrowotności publicz
nej, dział sanitarny w ciągu listopada rb. 
dokonał 2331 szczepień ochronnych prze 
ciwtylusowych. Masowe szczepienia za 
pomocą pastylek i pigułek przeprowadzo 
ne w 16 domach następujących: przy u l . 
Sikawskiej 1 (141 osób), Pieprzowej 7 
(82 osoby), Pieprzowej 6 (192 osoby), Ła 
giewnickiej 13 (352 osoby), Pomorska 14 
(60 osób), Zgierska 53 (155 osób), Zgier 
ska 72 (80 osób), Napiórkowskiego 165 
hy) oraz przy u l . Kielma 34 (99 osób). 
(58 osób), Napiórkowskiego 42 (93 oso 
hy), Brzeziński 65 (109 osób), Gdańska 
16 (116 osób). Wrześnieńska 33 (39 osób) 
Wrześnleńska 52 (53 osoby), Chłodna 12 
(120 osób), Franciszkańska 28 (182 oso 

Reorganizacja biur rejestracyjnych 
j*> U, P. P* Od czwartku, dnia 11. 12. 

r, b iuro rejestracyjne nr. 6 państwo 
W e g o urzędu pośrednictwa pracy w Ło
dzi, mieszczące się przy ul . Pańskiej 108 
fabryka Eiserta, zostaje wcielone do biu 
*"aa rejestracyjnego nr. 1 przy u l . Ogro
dowej nr. 28. Bezrobotni zamieszkali na 
grenie b. biura nr. 6 winni się zgłaszać 
Oo biura nr. 1. 

Dnia 29 ub. odbył się w Warzszawie 
zjazd właścicieli nieruchomości miast 
Rzeczypospolitej polskiej, poświęcony 
sprawie stanu własności nieruchomej. 

Ze względu na to że sprawa powyż
sza ma znaczenie nie ty lko dla właści
cieli lecz również i dla ogółu mieszkań 
ców domów wobec grożącej ruiny sta
rych domów i zupełnie zaniku ruchu 
budowlanego podajemy w streszczeniu 
ważniejsze uchwały i rezolucję, zapadłe 
na tym zjeździe. 

Reprezentowany by ł zjazd z Łodzi 
przez 1-sze Stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości pp. S. Bartczak T. Fr ied
rich i A . Knorr . 2-e stowarzyszenie pp. 
M. Karp i S, Turkel taub i 2 członków 
3-go stowarzyszenia przedmieść m. Ło 
dzi. 

W sprawie podatków: zjazd żąda: 
1) aby nieruchomości miejskie boodat 

kowane były z czystego dochodu po 
uwzględnieniu wydatków na zachowanie 
nieruchomości w stanie używalności, od
setek od wierzytelności etc. 

2) aby domy, wymagające kapi t" 
nych remontów zwolniono na czas pe
wien od podatku, narówni z nowowznie 
sionemi domami, 

3) aby zapłata podatków skarbowego 
i komunalnego za rok 1924 została odro 
czona: 1-szej rty do 1 kwietnia 1925 r. 
i 2-ei raty do 1 października 1925 roku. 

W sprawie stanu prawnego własnoś 
ci nieruchomości w Polsce, protestując 
przeciwko istniejącemu stanowi rzeczy 
i bowi-zujęcym prawom wyjątkowym 
zjazd domaga się restytucji prawa włas 
ności miejskiej w całei rozctpgłości i po 
leca zarządowi Związku właścicieli nie

ruchomości miejskiej poczynić odpowied 
nie k rok i u premjera, ministra spraw we 
wnętrznych i ministra sprawiedliwości 

W sprawie środków zapobiegających 
ruinie miast zjazd żąda natychmiastowe' 
go wprowadzenia ograniczeń, a następ 
nie całkowitego zniesienia ustawy o och 
ronie lokatorów, wyłączając z pod jej 
działania przedewszystkiem tych użytko 
wników lokalu, k tórym stan majątkowy 
pozwala na ponoszenie większych opłat 
komornego. Poza tem zjazd domaga się 
ułatwienia właścicielom nieruchomości 

zdobycia środków, niezbędnych na prze 
budowę i remont domów. Chodziłoby tu 
przedewszystkiem o stworzenie i ewen
tualnie za gwarancją państwa źródła kre 
dytu długoterminowego, opartego na h i 
potekach nieruchomości np., w postaci 
obligacji wypuszczonych przez odpo
wiednią instytucję emisyjną. 

W sprawie przerachowania zobowią 
zań hipotecznych zjazd, stwierdzając, że 
odnośne przepisy niedostatecznie uw
zględniają nienormalne warunk i , w ja
k ich znajdują się obecnie właściciele nie 
ruchomości, domaga się: 1) zmniejszenia 
norm przerachowania zobowiązań hipote 
cznych: 2) utożsamienia przepisów, ty
czących się hipotecznych wierzytelności 
z innych tytu łów niż pożyczki z przepi
sami tyczącemi się wierzytelności z po
życzek; 3) umorzenie zaległych procen 
tów za czas gdy w ustawie o ochronie 
lokatorów obowiązywała relacja 1 rb 
—mlcp. 2.16 i odpowiednie relacje w in 
nych dzielnicach i wreszcie 4) przesunie 
cia terminu płatności procentów od 
przerachowanych kapitałów na dz. 1 l ip 
ca 1925 rok. 

Zjazd przedstawicieli kas chorych woje
wództwa łódzkiego. 

Przedstawiciele N.P.R-u i Chadecji opuścili salę obrad 

T E A T R MIEJSK I . 
Dzi«iaj staraniem T.U R. „Ac-da l i . i " 

w znakomi tev wykonaniu el i ty naszego 
zespołu z po. Morską, Dębiczem i Nowa 
kowskim na czele. 

W niedzielę o godz. 12 odbę !zie si< 
.Przedświąteczny Poranek -ila dzieci". 

Program obejmuje bogatą , ,Cz-ić koncer 
tową" (taniec, bajki, śpiewy). Powierzę 
r.ie z poprzedniego programu prześlicz
nej jednoaktówki „Kon ik polny i mrów
ka" , oraz newy sceniczny utwór bajkowv 
La l ka " przedstawiający losy żyjącej lal 

k i . 
At rakc ją poranku bcdzvi konkurs de 

klamacyjny dzieci, obecnych aa przedsta 
wieniu. Najpiękniejsza deklamacja otrzy 
ma nagrodę — która niewątpl iwie ,,zwy 
ciężcy osłodzi w dosłownem znaczeniu 
cały tydzień. 

M I E J S K A G A L E R J A SZTUKI . 
Według danych, posiadanych przez 

wydział oświaty i ku l tury , działalność 
miejskiej galerji sztuki (Park Sienkiewi
cza) w listopadzie r. b. przedstawia się na 
stępująco: w okresie sprawozdawczym w 
miejskim salonie sztuki znalazło gościnę 
Towarzystwo „Sztuka" (Kraków), wy&ta 
wa pprac zbiorowych artysty-malarza 
Dyzmańskiego, oraz wystawa retrospek
tywna malarstwa polskiego 19-go w ieku . 

Ogółem w listopadzie galerję miejską 
zwiedziło za bi letami 4949 osób, w tem 
1465 dorosłych, 3009 młodzieży; bezpłat
nie 475 osób. 

Na radjo- koncertach by ło 868 osób. 
Miejską galerję sztuki w listopadzie 

zwiedziły grupami następujące zakłady 
naukowe: Kursy gimnazjalne dla doros
łych, I gimnazjum żydowskie, państwowe 
gimnazjum żeńskie im. Szczani eckiej, gim 
nazjum im, Orzeszkowej państwowa szko 
ła przemysłowa żeńska, kursy wieczorne 
3 razy), kursy im. Baruchowa gimnazjum 
Hochsteinowej (3 razy), gimnazjum Zelig-
manowej, gimnazjum Zimowskiego, gim
nazjum ks. Skorupki , gimnazjum Chole-
wick ie j (2 razy), gimnazjum J , Piłsudzkie-
go (4 razy), gimnazjum T-wa „Wiedzy" , 
szkoła realna Zgromadzenia Kupców, giro 
nazjum Brauna (2 razy), gimnazjum Fał
kowskiej i MdAskie j , szkoła Aba, męskie 
seminarjum nauczycielskie, gimnazjum 
Siennickiej (2 razy), państwowe semina
rjum nauczycielskie żeńskie w Zgierzu, 
szkoły powszechne Nr, Nr. 124, 31 , 137, 
131, 143, 75 (2 razy). 

Prócz tego warszawska drużyna har
cerska, zjednoczenie młodzieży polskiej 
„O r l ę " i Polska Y. M . C. A . 

ZACZADZENIE . 
W szpitalu dla umysłowo chorych 

(Wesoła 141 pielęgniarka Kal iksta Woj -
czycka udała się jak zwykle na odpoczy 
nek do swego pokoju, nie zabezpieozyw 
szy należycie pieca. 

W międzyczasie z niezamknięlcgo pię 
ca wydobywał się gaz węglany i Wojczy 
cka uległa zatruciu. 

Zrana, gdy posługacz zdziwiony, że 
Wojczycka nie zjawia się, zapukał do je; 
pokoju, zastał drzwi zamknięte i nikt na 
pukanie nie odpowiadał. 

Drzwi otwarto i wówczas zauważono 
iż w pokoju pełnym czadu leżała Woj 
czycka bez przytomności. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, któ 
re w stanie nieprzytomnym odwiozło jo 
do szpitala Poznańskich, b. 

W niedzielę i poniedziałek odbył się 
w Łodzi zjazd przedstawicieli wszyst
k ich kas chorych województwa łódzkie
go, na k tórym było obecnych 18 delega 
tów. 

Po załatwieniu wstępnych prac, przy-
stąpino do wyboru zarządu związku, lecz 
oonieważ PPS. miało 10 przedstawicieli 
NPR. i Ch. D. — 7 i był jeszcze ieden żyd 
— ortodoksa z Kalisza, lista PPS. miała 
uzyskać całkowitą większość w zarzą
dzie. 

Przedstawiciel NPR. zwróci ł się do 
dr. Wajsberga, w celu przyznania im od 
powiedniej ilości mandatów i pepesowcy 
zgodzili się dać im 3 mandaty. 

Jednak NPR. na to nie zgodziło, żą
dając 5 mandatów, a gdy socjaliści na to 
n,e przystali i przeszła ich lista, NPR. — 
Cli. D. i żyd — ortodoksa opuścili salę, 

oświadczając, i e nie będą bral i udziału 
v/ pracach organizacji. 

Do zarządu wybrani zostali pp. Ka
łużyński, Kuk, Danielewicz, Librach, i 
dr. Wajsberg, oraz 4-ch zamiejscowych 

Następnie omawiano sprawę założę 
nia szkoły dla urzędników kasy chorych 
w dziedzinie ubezpieczeń społecznych. 

Przedstawiciele łódzkiej kasy oświad 
czyl i , że obecnie tego uczynić nie mogą, 
gdyż musieliby urlopować wszystkich u-
.•'.edrików i przyjąć innych, co pociągnę 
loby za sobą wielkie koszta. 

Jednak pozostałe kasy chorych po
stanowiły odpowiednie szkoły u siebie 
otworzyć 

W końcu omawiano sprawę z centra 
lizowania zakupów dla kas chorych, jed 
nak liwestję tę odroczono d r j następnego 
posiedzenia, b. 
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FOSFATYNA FALIERA 
znakomity pokarm, na jhan lz io j p o l e 
cany przez lekarzy d la dziec i od 7- iu 
miesięcy, zwłaszcza w czasio odsta 
w ian ia od p ie rs i 1 w okreslo roś -
nlęcia. Ułatwia ząbkowanie izapewnia 

f rawldłowy rozwój kości. Bardzo po-
yteczny d la starców 1 rckonwales 

Icentów. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach, 

i składach iptccznych. 
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Od dnia dzisiejszego codziennie: 

Żywy o o o o o o 

4 
Popisy słynnego indyjskiego fakira 

BEN-HA1DZA 
który zakopuje się żywcem do grobu 
na głębokości 2 i pół metra, bez 
pulsu i bez oddechu, przyciśnięty 
ciężarem 4.000 kilo ziemi, pod klatką 

z dzikiemi tygrysami. — — 

• 

I 

Spieszcie! Spieszcie! 

i 
- D O CYRKU 

i oglądajcie cud natury, 
- wytrwałości i odwagi -

indyjskiej. 
1 ... • • " 

Początek przedstawień o g o d z . 8 wieczorem. 

Frekwencja publiczności w kinematografach 
jest dziesięć razy wyższa od frekwencji w teatrach. 

Według danych, {aide znajdujemy w 
..Roczniku Statystycrnym m. Łodzi za r. 
il923", frekwencja w teatrach łódzkich 
przedstawiała sie w oita-tniem pięciole
c iu następująco. 

Sprzedano biletów 
w 19!9 roku — 559 tysięcy 
w 1920 „ — 453 
w 1921 » — 293 
w 1922 — 236 
w 1923 m : ~ 312 „ 

Na 1000 mieszkańców przypadało 
sprzedanych biletów 

w 1919 roku — 1,290 
w 1920 „ — 1,047 
w 1921 „• — 661 
w 1922 — 501 
w 1923 . — 618 

Mniej więcej zatem przypada w ciągu 
roku 1 sprzedany bilet do teatru na 2-ch 
mieszkańców Łodzi. 

Co się tyczy frekwencji w kinemato
grafach, to przedstawia się ona następują 
co. 

Sprzedano biletów 
w 1919 roku — 
w 1920 „ — 
w 1921 „ — 
w 1922 „ — 
w 1923 „ _ 

Na jednego 

— 2,580 
— 2,440 
— 3,042 

mieszkańca 
sprzedanych biletów 

w 1919 roku — 3 
w 1920 ,. — 5 
w 1921 „ — 5 
w 1922 „ — . 5 
w 1923 M * " " 6 

1,628 tysięcy 
2,400 „ 

przypada 

Średnio zatem przypada 5 do, 6 bile
tów na 1 mieszkańca rocznie. 

Frekwencja "w kinematografach prze 
wyższa, więc dziesięciokrotnie frekwen
cję w teatrach. Zauważyć też należy, że 
w ostatnich latach frekwencja w teatrach 
zmniejsza uę, natomiast wzmaga się frek 
wencja w kinematografach., 

U MU 111111111 wm* • N I W 
DZISIEJSZY KONCERT W T. M. M. 

Dziś o godz. 8.30 więcz. wystąpi w 
Tow. Mi l . Muzyki słynny zespól kamcral 
ny, kwartet smyczkowy Drezdeński. Na 
program •wieczoru złożą się trzy kwartę 
ty: Verdiego, Brahmsa i Hindemitha. 

Nie ulega Wątpliwości, iż koncert ten 
zgromadzi w saliTów. M. M. publiczność 
żądną podniosłych wra*eń muzycznych, 
jakie daje słuchaczom muzyka kameral
na. 

BUWIE 

w mag 
obuwia 

W I E C Z O R O W E 
S P A C E R O W E 

P O Ń C Z O C H Y 
w wielkim wyborze 

WANDA p\1?: 

Nauczycielstwo zwróciło się z memorjalem do prezesa 
rady miejskiej. 

Rada miejska winna podjąć inicjatywę 
\v tej sprawie. 

Nauczycielstwo miejskich szkół wie
czornych powszechnych, uzupełniają
cych i dokształcających złożyło prezeso 
wi rady miejskiej następujący^ memorjał. 

Nauczycielstwo szkół wieczornych, 
świadome swoich celów i posłannictwa, 
przystąpiło z początku bieżącego roku 
szkolnego do pracy w przekonaniu, że 
stosunek magistratu, do tegoż nauczy
cielstwa w myśl chlubnych poczynań 
zarządu miasta na polu oświaty, i kultu 
ry Łodzi nie ulegnie zmianie tj. zostam, 
utrzymane zeszłoroczne warunki pracy i 
płacy. Nauczycielstwo spotkało się z przy 
krem rozczarowaniem: gdyż magistrat 
zajął nieprzychylne stanowisko wobec 
wymagań szkolnictwa wieczornego i je 
go pracowników. • 

Okólnikiem oddziału kultury i oś
wiaty poza szkolnej z dn. 9. 10 rb. nau
czycielstwo zostało powiadomione, że 
otrzymywać będzie płace za faktycznie 
przepracowane godziny ti. potrącać się 
będzie święta i dnie z jakichkolwiek 
przyczyn, nawet niezależnych od nau
czycielstwa, wolne od nauki, sprowadza 
jąc tem samem nauczyciela — wycho
wawcę do roli najemnika akordowego. 

Liczba godzin wykładowych została 
zmniejszona do 6 lekcji tygodniowo wo
bec zeszłorocznych 9, a nawet 11. Prog
ram nauki został również zmieniony na 
niekorzyść uczniów, a mianowicie: przy 
mniejszej liczbie godzin żąda się przero
bienia materiału naukowego z języka pol 
skiego i rachunków zgodnie z progra
mem M.W.R. i O. P. przepisanem dla 
szkół powszechnych. Pomija się nato
miast całkowicie naukę historji Polski, 
jej kultury, naukę obywatelską i krajo
znawstwo, najbardziej potrzebne przy
szłemu obywatelowi kraju i miasta. 

Strona vychowawcza i naukowa 
cierpi wskutek przepełnienia klas nad
mierną ilością uczniów, sięgającą nieraz 
60 osób. Stan taki jest niedopuszczalny, 
gdyż żywioł na kursach jest niejednolity 
i trudny do prowadzenia, a warunki pra 
cy bez porównania cięższe niż w szkole 
dziennej. -

Zajęcia w szkołach trwają już trzeci 
miesiąc, jednak większość uczniów nie 
posiada dotychczas najpotrzebniejszych 
podręczników. 

Oddział Oświaty pozaszkolnej nic nie 
uczynił dotychczas, by zmienić fatal
ny stan rzeczy. 

W latach ubiegłych za pieniądze, ścią 
gane z kar za nieregularne uczęszczanie, 
zakupywano książki, które sprzedawa
no uczniom po tańszych cenach. Najbicd 
niejsi otrzymywali podręczniki szkolne 
bezpłatnie. 

Rozumiejąc, iż w sprawach, tyczą
cych szkoły, i oświaty pozaszkolnej 
nauczyciel, jako najbardziej zaintereso
wany, bo dający pracę, musi mieć moż
ność decydowania staraliśmy się przep 
rowadzić swych delegatów, do ciał kieru 
jących organizacją szkół wieczornych. Na 
zebraniu, urządzonem przez zarząd kur
sów wieczornych, p. ławnik Kruczkow
ski zgodził się na wybór dwu delegatów 
nauczycielstwa do komisji oświaty poza 
szkolnej. Skończyło się jednak na wybo 
rze, bo w przeciągu całego roku Komisja 
ta ani razu nie-była przez p. ławnika 
zwołana. Kto zatem kieruje oświatą po 
zaszkolną? 

Niezrozumlałem jest dla nas stanowis 
ko magistratu, który wobec uchwalone
go przymusu szkolnego nie dość energi
cznie ściga winnych niedopełnienia obo 
wiązku szkolnego, czego następstwem 
jest obniżanie się frekwencji. 

Nauczycielstwo kilkakrotnie zwraca
ło się przez swoich delegatów do p. ław 
nika Kruczkowskiego, przedkładając mu 
swoje żądania. Wystąpienia te jednako
woż nie były brane pod uwagę, 

Wobec powyższych faktów dnia 19. 
10. zwołano wiec, na którym uchwalono 
zwrócić się piśmiennie do magistratu z 
następującemi postulatami: 

1. umożliwienie najbiedniejszym ucz
niom nabywania podręczników po ce
nach zniżonych lub wypożyczanie tych
że: 

2. zatrzymanie w każdej klasie jed
nej godziny tygodniowo t.zw. pogadanek 
z historji, geograiji, przyrody i nauk o-
bywatclskich; 

3. maksymalna ilość uczniów w posz* 
czególnych klasach nie może przekra
czać liczby 35; 

4. utrzymanie zeszłorocznych stawek 
za godzinę, z uwzględnieniem wskaźnika 
drożyźnianego od 1.8. rb. wypłacanych 
w ciągu 12 miesięcy, 

5. powołanie dwu delegatów z nau* 
czycielstwa miejskich szkól wieczor
nych do Zarządu Miejskich Szkół Wie-
czornych. 

6. regularDe, wypłacanie poborów. 
Wiec naznaczył dzień 15. 11. 24 roku 

za ostateczny termin odpowiedzi, pod
kreślając jednocześnie, że w razie nie
uwzględnienia żądań nauczycielstwo go 
towe jest poprzeć takowe bezrobociem. 

Magistrat zignorował memorjał 
nauczycielstwa, a p. ławnik Kruczkow
ski przez swe wykrętne odnowiedzi i 
nieprzychylne stanowisko względem po
stulatów nauczycielskich doprowadził do 
stanu obecnego. Na wiecu dnia 22. 10 
r.b. nauczycielstwo, nie widząc przed so 
bą innej drogi, postanowiło przystanie do 
bezrobocia. Chociaż dnia 26. 11. rb. 400 
nauczycieli porzuciło pracę, magistrat 
nie raczył poczynić jakichkolwiek kro
ków do załagodzenia sprawy i nie 
wszedł w kontakt z wyłonionym na wie 
cu Komitetem Bezrobocia. 

W dniu 2 bm. wysłaliśmy do prezyd
ium magistratu delegację, celem zainler 
pelowania ponownie władz miejskich w 
tej sprawie. Delegacji, przyjętej przez p. 
prezydenta Cynarskiego i ławnika Kru
czkowskiego, udzielono odpowiedzi, któ 
ra nie licuje z powagą chwili i sprawy. 
Wyżej wymienieni panowie oznajmili, iż 
nie przyjmują do wiadomości trwające
go bezrobocia i wobec tego nie zamierza 
ją wszczynać żadnych kroków w celu 
zlikwidowania strejku. Oświadczyli rów 
nież, iż stanowisko Magistratu jest nie
zmienne; sprawa płac nauczycieli nie 
może zostać inaczej niż dotychczas załat 
wioną, a organizacja wewnętrzna szko
ły nie należy do kompetencji nauczycie, 
la, a wyłącznie do magistratu. 

Wobec powyższego zwracamy się z 
prośbą do pana prezesa o przedłożenie 
niniejszego memorjału na plenum rady 
miejskiej, celem jaknajszybszego załat
wienia zatargu. 

Za komitet bezrobocia 
Przewodniczący — Szmoniewskl. 

Łódź, dn. 2. 12. 24 roku. 

INTERWENCJA OKRĘGOWEJ K O 
MISJ I ZW. Z A W O D O W Y C H . 

W dniu wczorajszym strejkujący na
uczyciele szkół wieczornych uzupełnia
jących zwrócili się do okręgowej komisji 
związków zawodowych z apelem w spra 
wie podjęcia interwencji u odnośnych 
władz, celem szybszego zlikwidowania 
strejku tych nauczycieli. 

W piśmie sweru komisja strejkowa 
nauczycieli wskazuje, że nauczyciele 
zmuszeni byli z powodu opornego st >no-
wiska magistratu przystąpić do strejku. 

Wobec tego apelują do okręgowej ko 
misji i wskazują, że jeżeli dobro wycho
wania dzieci leży jej na sercu i jeżeli 
nie chce, by Łódź .robotnicza, która do
tychczas posiadała szkolnictwo stojące 
na wysokim poziomie i żeby nic cofnęła 
się do rzędu miast ostatnich — zajęła się 
energicznie sprawą zlikwidowania tego 
strejku. 

W związku z tem sekretarz O. K. Z. Z. 
p. Latkowski w dniu dzisiejszym uda się 
do prezydenta miasta Cynerskiego z proS 
bą o ostateczne załatwienie tego zatargu 
» danie możności nauczycielom strejku-
jącym utrzymywania się z pracy. 

O ileby interwencja ta w magistracie 
nie odniosła należytego skutku p. Lat
kowski poruszy sprawę tę u. wojewody. 

POSIEDZENIE KOMISJI STREJKO-
W E J NAUCZYCIELI SZKÓŁ WIECZÓR 

NYCH. 
Onegdaj wieczorem w lokalu przy ul. 

Andrzeja Nr. 4 odbyło się posiedzenie 
komisji strejkowe; nauczycieli szkół wie 
czorowych. 

Po omówieniu obecnej sytuacji strej-
kowej postanowiono zredagować i wy
słać listy z wtaściwem przedstawienierc, 
konfliktu do wszystkich związków robot, 
niczych na ierenie Łodzi, inspektora prfl' 
cy, kół nauczycielskich i nauczycielstwa 
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Prawo i życic 
-so:-

l w iiie urzędnika ptiiaii. 
Sensacyjna sprawa w łódzkim sądzie okręgowym. 
W dniu 20 czerwca 1924 r. do oczeku

jącej przed gmachem więzienia przy ulicy 
Kopernika w Łodzi Fajgi Szajniakowej 
przystąpił nieznany osobnik, jak się póź
niej okazało Michał Radwański i przed
stawiwszy się jako pomocnik adwokata, 
oświadczył jej, że dopomoże jej synowi 
Herszowi, odbywającemu karę dwóch lat 
więzienia za dezercję, do jego zwolnienia 
e więzienia. 

Szajniakowa na tę propozycję zgodzi
ła się i w tym celu Radwański udał się do 
[ej mieszkania przy ul. Północnej 14 gdzie 
W obecności jej zięcia Joska Berkana ode 
brał od Szajniakowej sądową przysięgę i 
polecił jej podpisać formularz tej przysię
gi, oraz pprotokół zeznań, co ta uczyniła; 
jednocześnie kazał podpisać się na jed
nym z tych dokumentów Joskowi Berka-
nowi w charakterze świadka, 

Radwański, zapewniwszy Szajniako
wa, iż spowoduje zwolnienie jej syna z 
więz'enia, zażądał dla siebie wynagrodzę 
nia pieniężnego. 

Szajniakowa wręczyła mu 150 miljo-
nów marek, poczem tenże przyrzekł jej, 
że za kilka dni poinformuje ją o stanie 
sprawy, opuścił jej mieszkanie. 

Radwański jednakowoż więcej nie po 
kazał się u Szajniakowej i otrzymane pie 
niądze sobie przywłaszczył. W tymże 
dniu Radwański zgłosił się do Jakóba 
Zysmana, zamieszkałego przy ul. Nowo-
miejskiej 30 i podając się za urzędnika 
prokuratorji przy Sądzie Okręgowym w 
Lodzi oznajmił mu, że został delegowany 
pnzez prokuratora do zbadania go co do 
ucieczki jego syna Wolfa Bera, oskarżo. 
nego o oszustwo i zbadał go protokular-
rde w charakterze świadka, poozem gro
żąc mu aresztowaniem, zmuś>'ł go do zło
żenia przysięgi, 

W czerwcu 24 r. Juda Cadkowicz w 
Lutomiersku zawarł znajomość z Radwan 
skim, k t Ó T y przedstawił mu się jako u-
rzędnik prokuratury w Łodzi i przyrzekł 
poparcie i przyspieszenie załatwienia 
sprawy karnej przeciwko Wolfowi Bero 
wi Zysmanowi o oszustwo na szkodę jego 
l Wolfa Berka Cwaigenberga. 

Nazajutrz zgłosił się do niego Rad
wański i okazując mu rzekome akta spra 
wy karnej przeciwko Wolfowi Berów' 
Zysmanowi, polecił mu podpisanie druko 
wanego egzemplarza przysięgi sądowej, 
W końcu zażądał pd niego pieniędzy na 
koszta sądowe, wytoczonej przez nich 
sprawy. 

Wówczas Cadkiew'cz wraz ze swym 
wspólnikiem Wolfem Berem Cwajgenber 
gem wręczyli mu 75 zł. 

Po pewnym czasie wyżej wspomniani 
przekonali się, że Radwański nie jest u-
rzędnikiem prokuratury ani też pod wska 
zanym przez niego adresem nie zamiesz
kuje, a otrzymaną od nich kwotę sobie 
przywłaszczył. 

Op&nja biegłego kaligrafa głosi, iż cha 
rakter pisma w papierach, odebranych 
Radwańskiemu i charakter pisma na 
stronie 19 akt, pochodzi od jednej 1 tej 
samej osoby. 

Radwański był już karany za oszustwo 
wyrokiem Sądu Okręgowego w Łodzi z 
dnia 8 kwietnia r. b. 

Sprawę powyższą rozważał w dnhi 
wczorajszym Sąd Okręgowy pod prze
wodnictwem sędziego Witkowskiego, w 
asystencji sędziów Moskwy i Pogorzel
skiego, 

Oskarżony, z* skruchą przyznaje się 
do inkryminowanych mu czynów. MA żo
nę oraz 2 dzieci, wychodząc z włęz :enia 
spotkał Szajniakowa, która zwróciła się 
do niego z propozycją zwolnienia jej syna 
Nie mając środków do życia zgodził się 
na jej propozycję. 

Wobec przyznania się podsądnego do 
winy, sąd postanawia śwwcków nie ba
dać. 

Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
prokurator p. Jan Skabiszewski w treś-
ciwem przemówieniu napiętnował kary' 
godny czy oskarżonego, który swą prze
stępczą działalnością wyłudził pieniądze 
od wielu osób za pomocą oszustwa, poda 
jąc się za urzędnika urzędu prokurator, 
skietfo. 

W końcu swej przemowy prokurator 
zwrócił się do sądu z apelem, aby Sąd 
swym surowym wyrokiem odebrał chęć 
oszustowi Radwańskiemu nadal dokony 
wania oszustw, tembardziej, że oskarżo
ny przedtem za oszustwo był karany i by 
wyrok ten ochronił opinję urzędu proku
ratorskiego, tego urzędu, który jest cząst 
ką nieskazitelnego Sądu Okręgowego w 
Łodzi. 

Obrońca oskarżonego z urzędu M, As 
kanas wnosił o łagodny wymiar kary dla 
oodsądnego, zaznaczając, że oskarżony 
jest produktem wojny, która zdemoralizo 
wała całe społeczeństwo, A tembardziej 
ludzi słabego charakteru i ze względu na 
to, że oskarżony ze skruchą przyznał się 
do winy, zasługuje on na zastosowanie 
okoliczności łagodzących. 

Sąd po naradzie skazał podsądnego 
Radwańskiego po pozbawieniu praw na 
rok więzienia (dom poprawy) z zaliczę 
niem aresztu prewencyjnego. as. 

Szoferzy hamujcie swe maszyny. 
3 miesiące więzienia za zabójstwo przez nieostrożność 

W dniu 6 maja r. b. około godz. 8 wie 
Czorem na szosie między Krośniewicami 
A Łęczycą w odległości 5 kim od Łęczycy 
samochód, należący do Tadeusza Sułos-
kiego, w którym prócz właściciela jecha
ły jeszcze dwie osoby, prowadzone przez 
rawodowego szofera Jana Kicińskiego, ja 
dąc w kierunku Łęczycy, najechał na go 
spodarza Józefa Olczaka w chwili, gdy 
ten zeskoczył z wozu, chcąc przytrzymać 
leonie, które przelękły się samochodu. 

Szofer nie dał sygnału w chwili, gdy 
tiiał minąć Olczaka, 

Olczyk został uderzony latarnią i skrzy 
tlłem samochodu w głowę i poniósł 
fcmierć na miejscu. 

Samochód zaś ,nie zatrzymując się, po 
jechał dalej, szofer natomiast i jadący z 
kim widzieli wypadek. 

Sprawę powyższą rozważał sędzię Za 

borowski w trybie postępowania uprosz
czonego. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy 
Olczak wybiegł z przeciwnej strony tak 
nagle, że nie był on w stanie zatrzymać 
samochodu. 

Świadkowie zeznają na niekorzyść o-
skarżonego. 

Prokurator Żabiński popiera oskarże
nie. 

Sędzię skazał Kicińskiego na 3 mie
siące więzienia. as. 

Posiedzenie prezydjum rady miejskiej, 
Dnia 12 b. m. tj. dziś odbędzie się posie
dzenie prezydjum rady miejskiej, na któ 
rem rozpatrywane będą: sprawa powoła 
nia do życia komitetu budowy pomnika 
dla „Dzieci Łodzi", sprawa ufundowania 
sumptem miasta płyty dla uczczenia pa
mięci nieznanego żołnierza oraz szereg 
spraw mniejszej wag'. 

Sprawa przy drzwiach zamkniętych 
Tenże sąd rozważał sprawę przeciwko 

16-letniemu Ignacemu Sikorskiemu, o-
karżonemu o to, że 15 maja r. b. przy ul. 
Uazowej Nr. 7 obcował płciowo z 15 o 
B*n'ą Heleną Kiedrzyńską, zmuszoną do 

tego za pomocą gwałtu na jej osobie. 
Ze względu na drażliwość rozpraw 

rozważano ją przy drzwiach zamkniętych 
Sąd po naradzie skazał Sikorskiego 

na 8 miesięcy więzienia. as. 

Wyższa uczelnia w Łodzi 
będzie miała charakter ekonomiczno-handlowy. 

Z inicjatywy instytutu społecznego, 
który od lat 10 utrzymuje szkołę nauk 
politycznych w Warszawie, popartej 
przez odpowiednie sfery społeczeństwa 
łódzkiego, odbyło się dnia 8 bm. w gma
chu szkoły zgromadzenia kupców m. Ło
dzi posiedzenie organizacyjne, mające na 
celu utworzenie w Łodzi wyższej szkoły 
nauk społecznych i ekonomicznych. 

Posiedzenie zagaił p. Wilhelm Hord-
liczka, prezes rady opiekuńczej szkoły 
zgromadzenia kupców m. Łodzi, który w 
imieniu urzędu starszych zgromadzenia 
kupców m. Łodzi oświadczył, iż nadcho
dzi szczęśliwie moment, pozwalający na 
częściowe zrealizowanie projektu, wysu
wanego już dawno przez urząd starszych 
zgromadzenia kupców m.. Łodzi, a miano 
wicie stworzenia wyższej uczelni, typu 

ekonomiczno - handlowego w Łodzi. To 
też witając z uznaniem propozycję insty 
tutu społecznego zgromadzenie kupców 
oddaje do dyspozycji mającej powstać u 
czelni bezpłatnie do użytku gmach szko 
ły z opałem, oświetnieniem i pomocami 
naukowemu. 

Po zreferowaniu sprawy przez dyrek 
tora instytutu społecznego p. dr. Reyma 
na jednogłośnie z wielkim entuzjazmem 
przyjęli do wiadomości projektu utworze 
nia wyższej uczelni, biorąc pod uwagi;, 
i i potrzeba takiej uczelni odczuwać się 
daje w Łodzi na każdym kroku, zwłasz
cza, że urzędy, tak państwowe, jak i ko 
munalne, niemniej przedsiębiorstwa han 
dlowe 1 przemysłowe cierpią na brak sił 
należycie wykwalifikowanych. 

Przed desygnowaniem superarbitra komisji 
arbitrażowej. 

Jak fut donoslismy, po bezowocnej 
konferencji przemysłowców z robotnika 
mi w inspektoracie pracy okręgowy in
spektor p. Wojtkiewicz porozumiewał się 
telefonicznie z ministrem pracy, któremu 
złożył sprawozdanie % konferencji. 

Niezależnie od tego prawdopodobnie 
w dniu dzisiejszym wyjeżdża p. inspek
tor do ministerstwa pracy w Warszawie 
gdzie wspólnie z ministrem handlu i prze 
mysłu omawiać będzie desygnowanie 
przez rząd superarbitra, prawdopodobnie 
z sądu najwyższego, b. 

ECHA POSIEDZENIA KOMISJI ARBI
TRAŻOWEJ. 

Wobec nieścisłych wiadomości, fa-
kie pojawiły się w niektórych pismach 
łódzkich w sprawozdaniach c przebiegu 
wczorajszego posiedzenia komisji arbi
trażowej w okręgowym inspektoracie 
pracy w Łodzi dowiadujemy się, te ze 
strony delegatów robotniczych wysunię
to następujące kandydatury na super ar
bitrów posła na sejm — Waszkiewicza, 
wice-mar sza łka sejmu Moraczewskiego, i 
p. Artura Śliwińskiego, zaś ze strony de 
iegatów przemysłu profesora Okólskiego 
p. Piotra Drzewieckiego, oraz profesora 
Rybarskiego. Żadna z tych kandydatur 
nie uzyskała potrzebnej ilości głosów, wo 
bec czego posiedeznie zakończono za
twierdzeniem, że komisja w sprawie wy

boru eupersubtCra 3© zgody nie doszła ! 
ie należy odnieść się do p . ministra pra 
cy, aby w myśl formuły rządowej desyg 
nował superarbitra w porozumieniu z p> 
ministrem przemysłu I handlu. 

« „ (PAT). 

W związku t naszą wzmianką w spra, 
wie wczorajszego posiedzenia k o m i s j i ar 
bltrażowej, proszeni jesteśmy jeszcze o 
wyjaśnienie, że nieścisłą jest informacja 
jakoby nastąpiła zgoda eo d o tego, bf 
K o m i s j a arbitrażowa w żadnym wypadku 
nie obradowała gdzieindziej jak w Łodzi,1 

W tej sprawie przedstawiciele przemysłu 
oświadczyli, te całkowicie poddadzą tle 
w tej mierze życzeniu względnie decyzji 
arbitra. 

Również co do sprawy wysłuchania o 
plnJfl rzeczoznawców d e c y z j i pozostawio 
na została w zupełności uznaniu arbitra. 

DELEGACI FABRYCZNI O SYTUACJI 
W dniu wczorajszym miało odbyć 

się zebranie delegatów fabrycznych w 
celu zaznajomienia się z rezultatem o -
brad komisji arbitrażowej. 

Ponieważ komisja naradę jeszcze nie 
obradowała, zebranie delegatów odło

żono do następnej środy ł na zebraniu 
przedstawiciele zarządu zreferują prze. 
bieg pertraktacji i ewentualną decyzję sn 
per arbitra, b. 

Z muzyki. 
„Pieśń o Ziemi" Maniera 

na koncercie symfonicznym. 
Koncert Battlstiniego. 

Mahler należy do kompozytorów, któ 
rych utwory mało dotąd są znane naszej 
publiczności. Jest to zrozumiałe, jeśli 
zważyć fakt, iż do wystawienia symfonji 
Mahlera niezbędny jest wielki aparat or 
kiestry, a przeważnie i środki wokalne, 
jakimi, niestety, nie rozporządamy »upeł 
nie. 

To też jest wielką zasługą Łódzkiej 
Orkiestry Filharmooicrnej, iż wzięła na 
siebie trud wystawienia „Pieśni o ziemi" 
Utwór ten składa się z 6 pieśni z orkie
strą, do słów liryków chińskich. 

Niezwykłe bogactwo środków instru 
mentalnych, cechujące symfonię Mahlera 
występuje tu mniej dobitnie. Wydaje się 
raczej, jakoby kompozytor główny na
cisk kł?.dł na samą wokalną stronę kom
pozycji. Głębokie idee poetyckie, na
tchniony, pełen skupienia liryzm przebi
ja z tych pieśni. 

Pod tym właśnie kątem widzenia, ja
ko odbicie nastroju lirycznego, cechują
cego niemal wszystkie wokalne kompo
zycje Mahlera, należy „Pieśń o ziemi" u-
mieścić na szczycie jego twórczości wo
kalnej. Najpiękniej wyrażone są pod 
względem głębi poetyckiej części: druga 
(„Samotny w jesieni") i czwarta („Pieśń 
o pięknie '). Nieraz potrąca Mahler o nu 
tę ludową, tak charakterystyczną dla je
go twórczości, jak to np. w „Pieśni o mło 
oości" i „Upojony wiosną". 

Partję altową kreowała p. Rpsette 
Anday, śpiewaczka obdarzona materia
łem głosowym o niezwykle rozległej ska 
li, zadziwiająco pięknej barwy w każdym 
rejestrze. Przytcm — artystka o wielkiej 
kulturze muzycznej, w której śpiewie po 

etycki wyraz Kompozycji znalazł wcielę 
nie istotnie głębokie i naturalne. Niewła 
ściwie natomiast ujął swą partję drugi so 
lista, tenor p. Artur Preuss, który ani gło 
sowo (braki w górnym rejestrze), ani tech 
nicznie nie stał na wysokości zadania. 

„Pieśń o ziemi" poprowadził dyr. Ru 
dolf MAX ze świetną znajomością party
tury i umiejętnym panowaniem nad ca
łością. Znać było zapał, gorące umiłowa 
nie utworu i ogrom pracy, włożonej w 
przygotowanie. 

V 
Battistini śpiewał w czwartek w saB 

Filharmonji, i jak zwykle, wzbudził po
wszechny entuzjazm zarówno niewyczer 
panemi zasobami materjału głosowego, 
jak i nadal niedoścignionym kunsztem 
technicznym swego talentu wokalnego 
Wymiar czasu nie istnieje dlań wcale, u 
raga mu najwyraźniej, porywając dziś nic 
mai równie silnie, jak przed laty. Feno
men głosowy sam przez się nic zdziałał
by tyle. Trzeba być jeszcze — wielkim 
artystą, a tym był i pozostanie Battistini 
zawsze. L. P. 
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Sowiecki handel 
Cytowany prze* nas w skróceniu ar

tykuł Sokolnikowa w „Izwiestjach" daje 
duło materjału do refleksji. Wychodząc z 
założenia, iż stan gospodarczy naszych są 
siadów powinien pozostawać pod naszą 
troskliwą obserwacją, nie możemy spusz
czać oka ze sowietów, choć otwarcie mó
wiąc obecnie nie ma mowy o nawiązaniu 
normalnych stosunków. Stan spraw tych 
w Rosji jest tembardzle) niepomyślny, i ł 
wszelkie odruchy zdrowej — wolno han
dlowej — myśli, tłumione są i bezwzględ
nie zwalczane przez tępą i nieżyciową 
doktrynę. 

Twierdzenie nasze doskonale uzasad
niać możemy materjalem, zawartym w ar 
fykule Sokolnikowa, a odnoszącego się 
do kwestji kredytu dla handlu. Pisze on: 

¥ Rorwój handlu prywatnego robił 
szybkie postępy w r. 1923 1 korzys
tał ze znaczne) pomocy kredytowe} 
ze strony banków, o ile przedstawio 
ze były dostateczne gwarancje. O-
czywlstem jest, i i stopa procentowa 
była wysoka. Skończyło się jednak 
to w 6tyczniu r. 1914, gdy przedsię
wzięto ostre środki przeciwko spe 
kulantom. Jednak nawet mimo tego 
wysokość kredytów, udzielonych 
kupcom dochodziła w lipcu r. b. do 
sumy 21,000,000 rubli". 

Czy więc w takich warunkach można 
handlować? Nie mamy na myśli specjal
nie organizowanych towarzystw miesza
nych, które i tak opłacać się muszą sute-
mi, przekraczającymi carskie normy, ła
pówkami. Nam chodzi o rosyjskiego kup
ca. Jak może on wypełniać swe zobowią
zania, zaciągnięte wobec firm, mających 
siedzibę w sowietach, skoro przy glętkoś 
ci sowieckiego pojęcia „spekulant" może 
być w krótkiej drodze zamknięty w wię
zieniu, nie mówiąc Już o wielkiej możli
wości przeniesienia się na .d rug i świat. 
Jasnem zaś jest, i ł to nie może pozostać 
bez wpływu na wykonanie . zobowiązań 
tych, dopuszczonych do handlu w sowie
tach firm, które bezpośrednio czy teł po
średnio pozostają w stosunkach z firmami 
zagranicznemL 

T o są warunki zupełnie wykluczające 
możność spokojnego handlu. Nie należy 
zapominać, i ł handel nawet w prawnie u-
regulowanych warunkach nie jest pozba
wiony ryzyka. Jak wielkim Jest ryzyko, 
skoro dochodzi cały szereg momentów, 
pochodzących ze złośliwego komentowa
nia pojęcia spekulant Jest to wprawdzie 
wygodnem dla sowietów, I ł znalazły so
bie „kozła ofiarnego", który ma płacić 
za błędy 1 niedorzeczności kom unisty cz 
nej polityki gospodarczej, ale odstrasza 
|ące dla każdego zdrowo myślącego euro 
pejskiego kupca. Handel zaś rozwinąć się 
może, gdy będzie handlował kupiec, a nie 
ciężkie aparaty towarzystw mieszanych 
czy te ł sowieckich. 

Rząd sowiecki widocznie zamało pr/e 
ty l Jeacze złudzeń. Spekulanta, którego 
gdzieindziej nazywa się kupcem, pragnie 
wyrugować przy pomocy kooperatyw. 
Spółdzielnie sowieckie w cale) Rosji ma
łą wejść w bardzie) ścisły kontakt z prze 
mysłem sowieckim centralnej Rosji. Oczy 
wiście jest to jedno z licznych fantazji eko 
aomlcznych, Jakiemi odznacza się polity
ka gospodarcza sowietów. Na Zachodzie 
gdzie ruch kooperatyw dobrowolnych, 
prowadzonych przez ideowych ludzi i roz 
porządzających poważnym kredytem nie 
może iść w parze z rozwojem handlu in
dywidualnie'to jak gorzej sprawa ta przed 
stawiać się musi w Rosji. Tam centrale 
koperatyw zawdzięczają swą wielkość o 
gromowi terytorjalnemu Rosji, ale faktem 
Jest, I ł kooperatywy prowincjonalne nie 
sto)* na wysokości zadania. Brak zmysłu 

Z rady nadzorczej Banku Polskiego. 
kupieckiego u dotychczas zdała handlu 
stojących kierowników oraz nieuczciwość 
są czynnikami* które na długie lata unie
możliwią prawdziwy rozkwit spółdziel
czości. Nie można pominąć milczeniem 
faktu, iż same możliwości kooperatyw są 
z natury rzeczy ograniczone. Handlu in
dywidualnego nic i nigdy n>e zdoła usu
nąć. 

Jednak mimo to w tych warunkach są 
prowadzone rozmowy niemiecko-sowiec-
kie w sprawie traktatu handlowego. Za
równo p. Bradowskij, przedstawiciel so
wietów, jakoteł p. Kerner delegat nie
miecki są pełni nadziei. P. Kerner, który 
był Jednym, z negocjantów w Rapallo, o-
świadczyl przedstawicielom prasy sowiec 
kie), Iż dąży do zawarcia traktatu, gdyż 
przemysł niemiecki, wobec zdecydowa
nego przeciw niemu sktarowr.nego frontu 
przemysłów całe) zachodnie) Europy, mu 
s! szukać sobie rynko* w Rosji. Twier
dził dosyć śmiało, iż obecny ustrój nie stoi 
handlowi niemieckiemu na przeszkodzie. 
Stanowisko to ma r.iczej charakter poli
tyczny, skoro sam Sokolników (bolszewic 
ki komisarz finansów) twierdzi, I ł 

musi być wynaleziona formułka, 
któraby dostatecznie chroniła inte
resy przedsiębiorstw prywatnych, a 
stać się to może Częściowo dzięki 

' naciskowi, jaki wywrze zagranica, 
częściowo zaś dzięki powoli przeni
kającemu zrozumieniu, i ł obecne 

- formy handlu są niewystarczające. 
Pod tym względem najzupełniej zga

dzamy się z p. Sokolnikowem Na naszych 
łamach dawaliśmy temu poglądowi nie
jednokrotnie wyraz. Fantazje komunis
tyczne muszą ustąpić,rozsądnej polityce, 
uznającej własność. Można, własności nie 
nawidzieć, ale trzeba Ją tolerować. Jeśli 
poza Sokolnikowem i inni wybitni bolsze 
wicy przyjdą do tego przekonania, to nie 
tytko zrobią przysługę Europie, ale prze-
dewszystkiem sami sobie. 

Dr. Leszek Kirklen. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje! 
Wczoraj , dn. 11 bm., odbyło się zwy

czajne posiedzenie miesięczne rady nad 
zorczej Banku Polskiego, któremu prze
wodniczył prezes Banku Polskiego p. Sta 
nisław Karpiński . 

Na posiedzeniu tern wysłuchano spra 
wozdań dyrekcj i .poszczególnych komisji 
rady przyczem bardzo szczegółowo roz
ważane były aktualne zagadnienia kredy 
towe i walutowe banku. 

W celu jednolitego stosowania prze
pisów nowej ustawy wekslowej 1 czeko
wej, mającej wejść w życie oa Nowego 
Roku, zalecono dyrekcj i porozumieć się 
w tej sprawie ze związkiem banku. 

Dopuszczono do zastawu w Banku 
Polskim 5 proc. pożyczkę konwersyjną 
r. 1924 oraz 8 proc. l isty dolarowe Banku 
Ziemian we Lwowie. 

Zatwierdzono przedstawione przes dy 
rekcję banku nominacje, a mianowicie: 
dotychczasowego zastępcę dyrektora od 
działu głównego w Warszawie p. Józefa 

Niklewicza — dyrektorem oddziału w Ta 
maszowie; urzędnika oddziału w Krako
wie p. Pawia Szumowskiego — zastępcą 
dyrektora oddziału w Tomaszowie; do
tychczasowego zastępcę dyrektora oddz. 
w Drohobyczu p. Józefa Słodk'ego — dy 
rektorem oddziału w Ko łowy i j dotych
czasowego zastępcę dyrektora oddziału 
w Rzeszowie p, Józefa Jasia — dyrekto 
rem oddziału w Drohobyczu; urzędnika 
oddziału w Drohobyczu p. Tomasza Sta 
fieja — zastępcą dyrektora oddziału w 
Drohobyczu. 

Do komisji rozjemczej, przewidziane) 
w art. 90 statutu banku delegowano człon 
ków rady pp. Rybarskiego. Chrzancw* 
skiego, i w charakterze zastępcy p. To« 
maszewskiego. 

W końcu naczelny dyrektor Banku 
Polskiego dr. Władysław Mieczkowski 
złożył sprawozdanie z wyjazdu zagranicą 
w celu odwiedzenia banków emisyjnych 
w Londynie, Paryżu, Amsterdamie i Bruk 
seli. 

" X X -

Wiadomości gospodarcze. 
P A Ń S T W O W A R A D A SPIRYTUSOWA 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczoraj, dnia 11 bm., o godz. 10 rano 

w ministerstwie skarbu rozpoczęły się 
obrady państwowej rady spirytusowej. 

Obrady potrwają 2 dni ; dotyczą one 
organizacji dyrekcj i monopolu spirytuso 
wego oraz ogólnych przepisów o fabry
kach wódek i gorzelniach. 

POWODZENIE POŻYCZKI W E , 
WNĘTRZNEJ W E FRANCJL 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Paryż, U Jrudnia. 
Minister finansów Clementel oświad

czył dziennikarzom, że zawknięte wczo
raj zapisy na pożyczkę wewnętrzną prze 
kroczyły 4 mil jardy f ranków. 

ZNANE FRANCUSKIE PIGUŁKI 

Najłagodniejszy I najpewniejszy 
Środek. 

przeczyszczający 

Zatai we wszystkich aptekach I składach aplecznycli 

T y l k o x l . 2 . 9 2 k o s z t u j e 

Ciasto 
D-ra O E T K E R A 

przyrządzone według niżej podanego przepisu. 

Wiele gpgpodyn nie wie. jaki tani, pożywny 
i smaczny przysmak może podać na stół. 

C i a s t k o c z e k o l a d o w e 
D-ra OETKERA 

Zł . 0,58 
0,63 
0,90 
0,33 

0,08 
0,10 
0.26 
0,04 

250 gr. t łuszczu po 1.15 za pół kg. 
500 gr. cukru 
6 Jaj po 0,15 gr. 
500 gr. mąki .pszennej 
1 paczka cukru wani l jowego D-ra 

Oetkćra 
1 paczka „Back lm i * D-ra Octkora 
,1 ł yżk i kakao po 1,75 za pół k g . .. 
1 f i l iżanka mleka lub śmietanki . 

Z ł . 2,92 
Prosimy uwzględnić możl iwe zmiany cen. 

P r 7 P n i c * V i n t i masło na śmietanę, do-
i I Z C j J l b dtt cukier, żół tka, cukier wan i 
l i o w y , mąkę i w końcu piane z białek. Roz
dziel ić masę wymieszać polowe, z kakao j na
pełnić formę wysmarowaną p r z e k ł a d c e m a x 
kakaową białą mrsą . Piec 1 do 11 pół godzin 

Prosimy żądać książeczek i dokhdneml prze
pisami "D - ra Oetkera we wszystk ich sklepach, 
względnie należy zażądać pocztówką bezpłatnie, 

i franco w fabryce środków spożywczych 

D-ra OETKERA (0I1W8 pod Gtafiskiem). 

T R A N Z A K C J E . 
Dolary ,5.185. 

CZEKI . 
Belgja 25.65, 25.55. 
Holandja 210.20. 
Londyn 24.41 i pół. 24.40. , 
Nowy Jork 5.185, 5.18 i jedna ósma, 

5.185. 
Paryż 27.93, 27.92, 
Praga 15.71 ] t rzy czwarta. 
Szwajcarja 100.62 1 pół, 100.20, 
Wiedeń 7.33. 
Włochy 22.50. 
Chrystjanja 79.25. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Gdańsk, 11 grudnia. 

Notowania złotefo polskiego zagrani 
cą w przekazach na Warszawę: 

Gdańsk 102.69 — 103,31 
Bukareszt 38,80 
Czerniowce 38,60 
Nowy York 19,44 
Londyn 24,50 
Zurych 99,37 
Paryż 362,1? 
Ryga 102 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Nowy York 469,87 
Francja 87,75 
Belgja 95.47 i pół 
Włochy 103,92 
Szwajcarja 24,25 
Złoty polski za jeden funt szterllngów 

24,40 ^ 
Skład masła i sera 

1 IFLFLLTLL 
Traugutta Na 8 . 

Podaje tio ogólne] wiadomości Sz. K l i j e n t e l i , 
iż codziennie ot rzymuje I posiada stale na 
sk ładz l t : świeże masło śmietankowe w y b o 
rowe znane ze swej dobroc i , sery oryginalne 
l i tewskie, holenderskie i śmietankowe oraz 

/ m i ó d i powid ła . 
Sprzedaż hurtowa i detal iczna 

422 Z poważaniem 
5. JEŻEWICZ. J 

G I E Ł D A PARYSKA, 
Londyn 87,77 
Nowy York 18,695 
Belgja 91,92 
Włochy 80,55 
Szwajcarja 361,50 
Praga 56,20 
Rumunja 9,50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5.10, 5.20. 
Bank dla Handlu i Przemysbt 1 . 
Bank Tow. Spółdzielczych 15.50, 
Bank Zj . Ziem Polsk. 1.60. 
Bank Handlowy 5. 
Bank Polski Handl. 2.05. 
Bank Zachodni 1.60. 
Bank Zarobkowy 6. 
Zgierz 1.70, 1.75. 
Soiess 1.25. 
Elektr . Dąbrów. 1.20, 1.25. 
Siła i Światło 0 49. 
Czersk 0.50, 0.52. 
Gosławice 2.05. 
Fl r ley 0.30, 0,29, 0.31. 
Nafta 0.63. 
Li lpoo 0.62, 0.75, 0.68. 
Norbl in 0.69. 
Rudzki 1.13, 1.12, 1.19. 
Ursus 1.10, 1.20, 
Żyrardów 2 em. 11.30, 11.70, 11.65, 
Borkowsk i 0.92. 
Ćmielów 0.61, 0.62. 
Korek 0.1J. 
Spirytus 2.60, 6 em. 2.45. 
Puls 0.39. 
Strem 8.50. 
Elektryczność 1,70. 
Chodorów 5.05, 5.10. 
Częstoclce 1.80, 1.95. 
Cukier 3.15, 3.20. 
Wętfiel 2.75, 2.95, 2.90. 
Cegielski 0.54 , 0.55. 0.54. 
Modrzejów 4.10, 4.25, 4.20. 
Parowozy 0.33. 0 35. 
Starachowice 2 01, 2.06. 
Zawiercie 20 50, 21.50. 
Jabfkowscy 023. 
Haberbtiscb 4.85. 
Pstetnik 1.25. 
Lombard 0.55. 

10-ta L O T E R J A P A Ń S T W O W A . 
3-cia klasa. — Drugi dzień', 

Gló v n c wygrane: 
Zip. 15,000 ur. 46505 
Złp. 5,000 nr. 49949 
Zip. 250 n-ry 34539 42464 
Złp. 225 n-ry 15380 22611 
Zip. 200 n-ry 3671 7386 112C8 6$00l 
Złp. 175 n-ry 1583 3096 10691 1193! 

22937 33546 
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 d n i następnych!!! j O D E O N | 
| B B n M n H " B i B B B a B l i Najpotężniejsze arcydzieło f i lmowe | a a H H B a a i B i a i a a a M a H | | | 

| | Zupełnie nowe wydanie. Zupełnie nowe wydanie. I 

( Y : II 
i s, 

33 QUO YAOIS 
Zupełnie nowe wydanie. 

2 SERJE (14 AKTÓW 
Bachanalje cezarów rzymskich. — Igrzyska cyrkowe. — Wyścigi kwadryg. — 137 lwów i tygrysów. 
Walka Ursusa z turem. — „Żywe pochodnie". — Wspaniałe sceny z życia starożytnej Romy.' 

Początek przedstawień o godz. 4-ej po poł. 

••••wiiiiwir^mr'"11 ••••••••••• • • • ' • • • • • • • • • • • • • M M M W W 
_ . — — — - — W y s t ę p y n a j z n a k o m i t s z e j a r t y s t k i 

KLARY YOCJNG Teatr „ S C A L A " 
Żyd. zespół operethowy 

p o d d y r . K O M P A N I E J E C A . 

o g

D i ' I W „BEREK T R E M E f 
B O S S J S T W . Chancia w Ameryce 

w rolach tyt . K L A R A Y O U N O . 

W o d n y R y n e k Nt 4 4 . 
Od . dnia 8 do 31 grudnia 1924 roku 

D l a d o r o s ł y c h 
( I 

D l a kobletJ dnia 8, 10. 12. 14, 16, 
18 I 20 grudnia. 

D l a m ę ż c z y ź n i — 9. 11, 13, 15, 17, 
19 I 21 grudnia. 

Początek seansów o g. 6.30 I 8.30 V . 
D l a d z i e c i I m ł o d z l e ź y i 

„T U N E L" 
dramat w 6 aktach wedl. powieki 

Kellermana. 
Początek seansu o g. 3 ł 8 pp. 

• ^ 

W pracowni art. malarza 
Maurycego Trębacza 

urządzone zostały komplety 
rysunków i malarstwa. 

Zapisy codziennie przyjmuje od 4—7 p.p 

Piotrkowska 71 III piętro. 

Pianino 
sr dobrym stanie poszukiwane 
d o w y p o ż y c z e n i a za odpo-

wiedmem wynagrodzeniem. 
Oferty sub .R . Z.' 10451 

ZAKOPANE 
u l . C h a ł u b i ń s k i e g o 

Pensjonat „Gencjana" 
o t w a r t y c a ł y r o k . 

Pokoje słoneczne z balkonami, we
randy, wodociąg, kanalizacja, łazienki, 
elektryczne oswlellenle, korytarze w 
zimie ogrzewane, kuchnia zdrowa I 
obfita. 

Zamówienia na pensjonat przyjmu
je Zarząd na miejscu lub w Warszawie 
A l . 3-go Maja Ht 16, m. 3 tet. 94-96. 

D o akt J * 760 1924 i 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Łodzi A d a m Ł a g o d z l n s k l . za
mieszkały w Łodzi, przy ul. Zawadzkiej 
M? 7 na zasadzie art. 1030 U s t Post. 
Cyw. ogłasza, źe w dniu 19 grudnia 
1924 r. od godz. 10-eJ rano w Łodzi, 
przy ul Pomorskie) pod ł * 4 odbędzie 
się sprzeda! przez licytację ruchomości 
należących cło Zellga Kirszenberga I 
Szyjl Rozenbluma i składających się z 
towarów manurakturowych ocenionych 
»a sumę 2750.— zł. 

Lód/ , dn. U grudnia 1924 r. 
Komornik A . Ł a g o d z l f i s k l . 

CO M. ARCT WYDAŁ 
N A T E G O R O C Z N Ą G W I A Z D K Ę 

D L A D Z I E C I 1 M Ł O D Z I E Ż Y 

I 

I inna , suKnU t r lKot inowe I t p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

Ul. 6-go sierpnia 76, Ul piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

N O W O Ś C I 
u y n o - A r c t o w a M. Perty ks iężniczk i 
Mar j l . Powieść fantastyczna dla młodzieży. 
Z rys. czamemi ł barwnemi A. Gawińskiego, 
w ozd., barwnej oprawie. 8.— 

y a k o w s k i B. O dawnych łowach I daw-
nel zwierzyn ie . Opowiadania z rys. Nowi-
na-Przybylskie'^o. W ozd. oprawie. 7.50 
o r a z i A ska J. KI cli u § malstra Leplg l lny . 
Powieść z tycia mieszczan krakowskich 
w XVI I w., z rys. i okładką barwną 
A. Gawińskiego, w ozd. oprawie 5.— 

a b s k a Z. Legendy kaszubskie. Wydanie 
ozdobne in 4-o, z rys. i okładką 'barwną 
Mol ly Bukowskiej. W ozd. oprawie. 7.50 

o g o s z ó w n a Z. K l l tuś Bajduś. Wierszyki, 
śpiewy i zabawy dla małych dzieci. Wydanie 
ozdobne, in 4-o, z barwnemi rys, A. Gra-
matyka-Ostrowskiej. W ozd. oprawie 

S z e l b u r g - O s t r o w s k a E. A... 
A., k o t k i d w a - Wierszyki dla 
małych dzieci, z rys. Wł. Szyn
dlera. W ozd. oprawie. 7.50 

— U leSnego dziadka. Powieść 
dla dzieci z rys. A. Gawińskiego. 
W ozd. oprawie. 5.— 

N O W E W Y D A N I A 
G a w i ń s k i A. Lo lek Grenad jer. Czaro

dziejska historja dla chłopców z rys. i 12ryc. 
barwnemi autora. W ozd. opr. 6.— 

G r a b o w s k i J. Finek. Opowiadanie o psie 
dla dzieci. Z rys. w ozd. oprawie. 3.50 

G r e e n H. Brat oc iemnia ły . Powieść z rys. 
A. Gawińskiego. W oprawie. 3.— 

K o n o p n i c k a M. O Janku Wędrown iczku , 
rys. i okładką barwną A. Gawińskiego. 
W oprawie. 2.50 

K o n o p n i c k a M. i N o s k o w s k i Z. Śpiew
n i k dla dzieci W ozd. oprawie. 3.80 

O r w i c z J e r z y . Wódz narodu. Powieść 
historyczna z życia Kościuszki, z rys. Ba-
gieńskiego. W ozd. oprawie. 6.50 

S ł o w a c k i J. O Janku co psom szyi buty . 
Wyd. ozdobne, z rys. i barwną okładką 
A. Gawińskiego. W opraw'e, 2.50 

T h o m p s o n S. Dzie lny rogacz. Opowia
danie z życia zwierząt z 30 rys. W opr. 5.50 

Z a r u s k i M. p ł k . Na morzach 
dalekich. Opowiadania pol
skiego żeglarza, z 24 rys. autora, 
z przedmową Zd. Dębickiego. 9— 
W oprawie 10.50 

J A N S O B I E S K I 
Monografja historyczna 

A R T U R A Ś L I W I Ń S K I E O O 
Wydanie wytworne, albumowe zawierające 

110 rycin i portret Jana Sobieskiego: Układ 
książki opracował prof. E. Trojanowski. In. A-o 
W ozd. oprawie. 32.— 

A L B U M M A L A R S T W A 
P O L S K I E G O 

50 barwnych reprodukcyj najwybitniejszych 
dzieł malarzy polskich z tekstem polskim 
i francuskim. Wydanie wytworne in folio, 
w ozd. oprawie. 

D L A D O R O S Ł Y C H 
S Ł O W N I K J Ę Z Y K A P O L S K I E G O 

K S I Ę G A R N I E 
Bogaty wybór książek 

M 
na 

M I C H A Ł A A R C T A 

70,000 wyrazów, 4,300 rysunków, wydanie 
drugie 3 tomy w jednym. W formacie dużego 
Larousse'a, w ozdobnych oprawach w płótno, 
płótno ang. lub półskórek. 

E N C Y K L O P E D J A M U Z Y K I 

P r o ! , d r . J. R E I S S A 

Jedyna w literaturze polskiej książka 
obejmująca całokształt wiedzy muzycznej 8— 

W ozdobnej oprawie 12— 

A R C T A P O L E C A J Ą 
polskim, francuskim, podarki dla dzieci i dorosłych w językach: 

angielskim i niemieckim. 

K I L I M Y , O B R A Z Y , P I A N I N A 
S P R Z E D A J E K S I Ę G A R N I A M . A R C T A 

W a r s z a w a , N o w y - Ś w l a t 3 6 . 

K A T A L O G I N A Z A D A N I E B E Z P Ł A T N I E . 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Są 
dzle Okręgowym w 
Łodzi , K. S U Z I N 
zam. przy u l . Szko l 
nej Nr . 14, na zas 
art. 1030 U . P. C 
ogłasza, 2e dnia 15 
grudnia 1924 r., od 
godz iny 10-eJ rano, 
w Łodz i , przy n l . 

Ccgieinlanej pod 
Nr. 96, odbędzie się 
sprzedaż przez pu
bliczną l icytację ru 
chomoscl: 12 sztuk 
towaru „Bra t fo r t * 
należących do Tow 
Akc. . M . A . W i e 
ner" , oszacowanych 
na 2.400 zł . p. 

Łódź. d . 11 grud 
nla 1924 r. 

K O M O R N I K 
K. S U Z I N 

Obwieszczenie. 
Komorn ik przy Sr, 
dzle Okręgowym w 
Łodz i , K SUZ IN 
zam. przy ul. Szkot' 
nej Nr . 14. ogłasza, 
ze dnia 19 grudnia 
1924 r., od godziny 
10-ej rano. w Łodzi 
przy u l . P io t r kow
skiej pod Nr. 16, 
odbędzie się sprzc 
daź przez publiczną 
l icytację ruchomości 
mebl i i lampy, na 
leżących do jakóba 
Gostyńskiego, osza 
cowanych na 700 
złp. 

Łódź*, d . 11 grud 
nla 1924 r. 

K O M O R N I K 

K. Suzin 

Obwieszczenie. 
Komorn ik przy Są
dzie Okręgowym w 
Lodz i , K. SUZ IN 
zam. przy u l . Szkol
nej Nr. 14, ogłasza, 
źe dnia 19 grudnia 
1924 r., od godziny 
10-eJ rano, w Łodzi 
przy uL Piotrkow
skiej pod Nr. 18 
odbędzie się sprze
daż przez publiczną 
l icytację ruchomo*- ' 
10 szl . towaru u-
braniowego, należą
cych f i rmy . B u k o w 
ski. Sztajer i Sztarc* 

oszacowanych na 
477 z łp . 

Łódź, d . 3 g rud 
nla 1924 r. 

K O M O R N I K 

K. Suzin. 

Obwieszczeni 
[Komornik przy S £ 
dzie O k r ę g o w y m ^ 

Ł o d z i , K. suzitf; 
zam przy a l . S7koJ' 

Inej J * 14, na zaś; 
art. 1030 U . P. C 
ogłasza, źe dnia \'j 
grudn ia 1924 r. cK 
godziny 10-ej ranjv 
w Łodz i , przy ufi 
Wschodniej pod fi 
44, odbędzie s 
sprzedaż przez p 
bl iczną l icytację r 
chomoscl : Pięc s r 
jbostonu.nateżącyrf 
[firmy . Z S z t y l l e i ; 

oszacowanych n i 1 

585 zł. p. 

Łódź, d . 11 grad 
nla 1924 r. 

K O M O R N I K ' 

K. S U Z I N 

nauczania wszelkie 
go rodzaju haftu r« 
cznego i apl lkacj 

przyjmie Jeszcze 
k i lka uczenie 

Czas nauki 

Piotrkowska Nr. 8; 
m. 24 I I , wejście 

prawa of icyna. 

poKoje 
ze wszelkiemi 

wygodami z ob 
sługą front H i 

piętro 

iowynap 
Oferty sub. „Wy 
goda" do adm! 
nistraejt „Rept: 

Wikt" 

szewcRie 

Obejrzeć „Tex 
Piotrkowska I I 
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 c e n stałych ustępuje Każdemu kupującemu do 15-go GRUDNIA włącznie 

I U r z ą d S k a r b o w y 
podatków i opłat skarbowych 

Uf L o d z i . 

OGŁOSZENIE. 
1 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogól

ne] wiadomości, że w Łodzi dnia 16 grudnia 
r. b. pomiędzy godziną 10 rano a 4 popołudniu 
na pokrycie zaległych podatków odbędą się sprze
daże z licytacji zajętych ruchomości u następują
cych dłużników: 

1) Goździk Gabryel, przy ul. Nowomiejskiej 
12, 60 sztuk płótna. 

2) Kadysz J n przy ul. Nowomiejskiej 26, 
meble, 

3) Leszczyński S. 1 Blankiet S., Nowomiej
ska 30, meble, lampa i maszyna do szycia. 

4) Maneia Szaja i Bornsztajn, Nowomiejska 9 
500 k lg. skóry. 

6) Rozenzaft Jakób, Nowomiejska 19, meble 
ł 100 lampek. 

6) Rożen Chil , Nowomiejska 20 i Gdańska 11 
meble i 100 szt. towaru. 

7) Grynbal Mindla, St. Rynek 6, meble, i 
maszyna do szycia. 

8) Grzybowski Jakób, Franciszkańska 4, meble 
9) Chimowicz J., Nowomiejska 28, 60 palt 

męskich. 
10) Jamnik Berek L., Nowomiejska 19, 2 sza-

do odzieży. 
11) Przygórskl L., Nowomierska 15, 350 szt. 

tkaniny bawełnianej. 
12) Rajler Josek, Nowomiejska 34, 10 palt i 

10 garniturów. 
13) Szmuklarskl M., Aleksandryjska 18, meble 
Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć 

w dniu sprzedaży na miejscu l icytacji. 
NACZELNIK URZĘDU 

(—) GUTOWSKI. 

k a w i o r m i 
a s t r a c h a ń s k i 

HOPIES'Y 
o r y g . h o l e n d e r s k i e 

K A R M E L K I I C U K I E R K I 

HELLER'A 
i w l e ł o B . d . « ł y |Y|. B E R M A N 
3 i g P i o t r k o w s k a 63, t e l . 12-35. 

SALA F ILHARMONI I 
N i e d z i e l a , dn. 14 grudnia o godz. 4-ej po poł. 

K o n c e r t P o p o ł u d n i o w y 
TAŃCÓW KLASYCZNYCH 

Program wypełni: 

Primabaler ina Opery Warazawakie l 
z udziałem) 

H e n r y k a Szatkowskiego 
Program: Rogowski : Wa l c ; Saint-Saeos; Łabędź") Gr ieg: Tan iec 
A n i t r y ; Rebiko i i Taniec ch ińsk i ; Cza jkowsk i ; Melanho l ja ; 
Chopin: Polonez; Debussy:Fr ivo l i t * . Fa l i : Taniec ognia oraz 

melodek lam acje. 

B i l e t y od 2 z l . do 8 zł . sprzedaje kasa F i lh f l rmon j l . 

8 W s z y s t k o w i d z i ,jBIP" W s z y s t k o s ł y s z y 

I 

1 

Do wynajęcia 
«ala rozmiaru 120x20 łok. kw. na 1-ym piętrze 
front, nadająca się na kantor i skład, jak również 

parterowa szopa, w pobliżu dworca kaliskiego. 

tMerty sub. .Dworzec" do adm. .Republ ik i*. 419-2 

J U V E N O L 
Doskonała t rwa ła 

Farba do włosów 
Barwi szybko siwe wł<-sy 
na naturalne ko lo ry b lond 
bronzowy, szatyn I czarny. 
Ła twy sposób użycia oraz 
bezwarunkowa n ieszkodl i 
wość zjednały jej tysiące 

zwolenn ików. 
O o n a b y c i a w s z ę d z i e 

Każdy przemysłowiec, kupiec czy lekarz, 
a nawet 

KAŻDA KOBIETA 
wie już dziś o tern. że ogłoszenie zamieszczo
ne w gazetach za pośrednictwem Biura In-
, • — formacji Prasowych „BIP" = = 

ZDRADZA 
niezwykłą umiejętność reklamowania i za-
— pewnia powodzenie ogłaszającemu się,— 

U w a g a : Administracje pism przyjmują ogłoszenia 
na nasz rachunek. 

Choroby skórne.zo-
neryczne i mocwe 

płc iowe, leczenie 
sztucznym słońcem 

górskim. 
D z i e l n a Na 9 . 

Przyjmuje od 8—9 
I pó l i od 4—8. 

Te l . J6 28-98. 

O r 

C h o r o b y skó rne 
i w e n e r y c z n e 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wą lampą. P r z y j m 
od 10—12 1 5—7 

N a w r o t Ks 7 . 
Telefon 3 » 0 7 . 

D r . m e d . 

K u p n o I s p r z e d 

lotto karakułowe 
bardzo mało uży

wane do sprzedania 
Adres: Piotrkowska 
102 m, 5. 438—3 

Do sprzedania J 
stół, 12 krzeseł 

i biała szafa z l u 
strem. Obejrzeć 

można, Wólczańska 
62, m, 7, od 2-4 pp. 

447—1 

Skrzypce stare o-| 
'kazyjnle do sprze 

d.inia. Wiadomość: 
Skład kołder , Prze
jazd 16. 4 3 7 - 3 

Rajlopsze maszyny 
d.> szycia sprze

daje na raty , Roac-n 
P io t rkowska 83. 

3 5 1 - 5 

Choroby skórne 1 n 
I weneryczne. , i 

Przy jmuje od 4 do 
8 popoł 

S lenU iew lcza 34. 

F. 
D r . m e d . 

1(1 

amochód ciężaro 
w y 3 i pó l tonny 

na dogodnych wa 
runkach do sprze
dania, wiadomość 
u l . Targowa nr, 55 

1 0 3 9 8 - 3 

Andrzeja U . 
Choroby sKórne 

I w e n e r y c z n e , 
godz przyjęć od 
9.30 do 11 i od 5 
do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wiecz. 

D r . 

ner 

Ceny ściśle redakcyjne. 

B i u r o I n f o r m a c j i P r a s o w y c h „ B I P " 
Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. 

Ulica Zawadzka pachnie 
gdyż przy ul. Z A W A D Z K I E J N r . 11 otworzyła się 

na wzór zagraniczny 

Perfumerja '3K SSŁTSSSBŁ,"^ 
oraz wszelkie inne artykuły kosmetyczne krajowe 

• i zagrafnezne w najbogatszym wyborze. 

Ceny najniższe. 
D l a h u r t o w n i k ó w s p e c j a l n y r a b a t . 

I Perfumerja Z A W A D Z K A 11. 
B w ł . J. D R U K E R 

c h o r o b y s i t ć rne i 
w e n e r yczne . 

6 - g o Sierpnia 1. 
Godz. przy jęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i p ó l po po l 

w niedziele i świę
ta od 11-ej do 1-ej 

Dr. med. 

P o ł u d n i o w a Nr . 33 
Specjal ista chorób 
skórnych I wene
ryczny ch. P rzy j 

muje od 8—101 pó 1, 
1 - 2 i od 4 - 8 

UkllI-iHi!lti 
1. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
przy jmu j * codzien
nie prócz niedzie l i 

świąt od godz. 
1 0 - 2 i 4 - 7 

L o k a l e . 

Oddamy pokó j f r o n 
t o w y o trzech o 

knach 1-sze piętro, 
z nlekrępulącem 

wejściem. Osobom 
b. so l idnym. Zg ło 
slć się Skwerowa 7 
m. 3. 433—1 

2 pokoje z wygo-
darni 1 św. elek 

przy rodzinie lzr. 
w oko l , I ł adwań ' 
sklei do wynajęcia 
Ofer ty sub. „ 2 po-
k o j e ' . 452—1 

P o s a d y . 

Stenografowie (istki) 
pot rzebni (e), 

Zgłoszania stenogra 
f icznie. Cent ra lny 

Związek Stenogra 
iów, Warazawa, 

Hoża^ 60. 343-10 

P ->waźna insty tuc ja 
handlowa poszu

kuje energicznego 
alenta - sprzedawcę 
na prowiz ję, wpro 
wadzonego w dzia
ł y żywnościowe 1 
surowców chemicz
nych. Szczegółowe 
o le r ty z życiorysem 
sub. .Duże ob ro ty * 
do adm. .Repub l i k i " 

4 3 1 - 3 

amodziclna bucbal 
terka z k i l ku le t -

tn ią p rak tyką , b ie
gła w koresponden-
c j i i pisaniu na ma* 
szynie przy jmie ja» 
kąko lw iek posadę. 
Wymagania sl-rora. 

n ie. Ofer ty sub, 
.Zdo lna" do adm. 

Repub l i k i , 402-2 

Woźnica z dobrernd 
świadectwami 

możo się zgłosić do 
f ab r yk i Pomorska 
nr._40, 337—3 

N a u k a I w y c h ó w 

V 30 jednogodzin
nych lekc jach, 

naucza g r u n t o w n i * 
samodzielnego p r o 
wadzenia ksiąg 1 
sporządzenia b i l an 
sów systemem w ł o 
sk im i amerykań
sk im, b, rzeezoznaw 
ca ksiąg hand lo
w y c h z w y i s z e m 
wyksz ta łcen iem. 

A b v usunąć e w e n . 
tua lne wą tp l iwośc i 
co do powyższego 
udzie lam każdemu 
gwarnneję. w y k l u -

czalącą wszelk ie 
r yzyko . Dla p racu 
jących kursv w i e 
czorowe. W a r u n k i 
b. dogodne. 
In formacje: 10—11 
r . ino, 8—9 w i e c z „ 

P io t rkowska 183, 
of ic. T p . 395-S 

S tenograf)) wyucza 
l i s townie , szybko 

jaknajdokładr i le j 
(•gwarancja). Insty-
t u l Stenograf iczny 
Warszawa, Moko 
towska 39. Ząda ide 
obszernych bezpłat 
nych prospektów. 

Sprzcdawcę-akwlzy 
tora angielskich 

a i t y k u ł ć w technicz
nych 1 maszyn po-] 
i zuku je większa fir 
ma techniczna. Wa 

runkt p rowizy jne . 
Ofer ty z referencja 
ml sub, .Energ ja" 
dn adm, . R e p u b l i k i ' 

Francuskiego szyb
ko i gruntownie 

uedy ru tynowana 
nauczyc ie lka (dy

n iom uniwersyteck i ) 
Konstantynowsk. 18 

Of i cyna pierwsze 
wejście II p ię t ro. 

3 6 7 - J 

R o z m a i t e . 

Iiajc Piot rkowską do 
Cegielnlanej zgu-

b i łam skórzaną to 
rebkę, 13 zł., zega
rek. Łaskawy zna
lazca zechce oudać 
do adm ;Repub I i k l * 

dla Zmar tw ione) . 

Ple 'ęgniarka p rzy j * 
mie zastrzyki I 

dyżury przy cho
rych. Zg łoszenia 

Cegielniana 26, O l -
t l l n . 485—2 

Isftu maszynowego 
białego, ko lo ro 

wego, f i le ręczne I 
maszynowe nauczyć 

się m o ż n i przez 
miesiąc. Wschodnia 

4 2 9 - 3 ] (54. m. 22. 45J-(J 

tl Dniinifirat<l Pllllh Ik r ? 1 " " k o w a n y m dodatk iem n iedz ie lnym .Panora- O r T r A ^ o t i i o . ZWYCZAJME: 
V BUUlllł!llllat,'..Biimillnl ma«: w Łodz i 3 zł. 20 gr. m ies ięczn ie . - - Zamiejscowa \JC{l[Q$ZQY[\2L. m i l . (na SION 

•. 4 * ° E r - mles ięczn ie . -Zagran lcą 7 zł. 20 miesięczn. « , — i ? , Zaręczynowe I 
Odn.s icenle do d o m u 20 groszy miesięcznie drożej . Za l e r . n in jwy Gru* ogłoszeń ad.nin. nie o d p o r u Ja J r o j n i 1J j r . ~ P<kJaiili « 4 f U < pracy "o gr . Najmniejszą 53£ 

8 gr. za wiersz m i l ims i r . (na stronie 10 szoalt) . W Ti <Śwl2 4J g r . t a w l i r s 
ie 4 szpal ty) . MS:<r?OLO 31 1 MA ) J3L». * i 3 ) gr. za wiersz m i l . (na 4 s o a l t y 

Zaręczynowe i zaśluD. po tekście 6 zloiv. Zamiejscowe o JJ proc. Zagraniczne o 13) pro 

[epub l i ka " I M Express Wieczo rny " łąc.mie z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mes. 

Za wydawnictwo .Republ ika 'Sp a ogr, odp j M a r i a n Nuabaum-Ol taazewakl—Czcionkami . R e p u b l i k i " , P io t rkowska 4J.—1 ' tocznia, P io t rkowska l o — .<«daiuar oJo. Jójef Buruua . 


